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WODE PRAWA GÓRNA: 


iska Partia Socjalist 
olska Partja Socjalistyczna. 
Do ogółu robotniczego w Polsce. 

Od trzydziestu lat świadomi robotnicy , trwałe podstawy swemu zwycięstwu, chce 
całego świata obchodzą dzień 1-y maja ja: | je przygotować nałeżycie przez wzmocnie- 
ko swoje święto, — święto pracy, odrodze-|nie swoich sił, przez codzienną walkę na 
nia, wałki o socjalistyczne Jutro. wszystkich posterunkach, przez niezmor- 

Jest to wielka uroczystość, która sku- | dowaną pracę nad przetworzeniem iastytu- 
pia proletariat, idący na zdobycie Nowego jeji i oświeceniem mózgów. 

Świata równości społecznej, powszechnegoj , Pierwszego maja proletarjat  soojali- 


d u, oświaty rozlańej ma miłjony.jstyczny rzuca hasfo odbudowania zburzo- jarmji 


wolności prawdziwej, wszechiudzkiej soli- 
darności. " i iee iE 
W~tym dniu swego rewolucyjnegojnem przedstawicielstwem ruchu robotni- 
święta proletarjat odrywa się od szarżyzny | czego wszystkich krajów. 
dni swych codziennych, odrzuca dalekoj , I rzuca też hasło walki z reakcją mie- 
wszelka małostkowość, oczyszcza się % ku- |dzynarodową, która w Niemczech, Austrji, 
rzu pospolitych trosk — i w szacie godowej |na Węgrzech dąży do przywrócenia monar- 
święci wielką ideę swego Wyzwolenia. - |chji, a wszędzie dąży do odebrania prale- 
A dzwon wiecowy 1-go maja zwołuje tarjatowi jego zdobyczy demokratycznych i 
łud roboczy na demonstracje, pochody. społecznych i powstrzymania jego pochodu 
zgromadzenia. I proletarjat głosi światu |w przyszłość i 
swą prawdę, a hasła jego, w tym dniu rzu- Proletarjat polski, biorąc udział w tej 
cane, nie są dźwiękiem próżaym, pustą powszechnej walce klasy robotniczej z 
groźbą lub frazesem. Są czynem lub zapo- reakcją międzynarodową, przedewszyst- 
wiedzią czynu, bo. hasła majowe proleta: kiem walczyć musi z rozpanoszoną 
rjatu wyrażają majżywotniejsze jego iute- reakcja w Polsee. We wszystkich dziedzi- 
resy, najgłębsze pragnienia i stałową wo- nach życia sadowi się ta reakcja, buduje 
lę bojowników, świadomych celu i dróg do sobie twierdze, przechowuje starannie 
celu prowadzących. „wszelikie przeżytki niewolnictwa klasy ro- 
Wśród rozdarcia i chaosu dzisiejszego botniczej z czasów zaborców, raz po raz 
świata, w obliczu straszliwych szkód, wy- szykuje zamachy na prawa i wolności ro- 
wołanych wojną powszechną, 'w konwul- botnicze. Zaledwie wojna ustała, zaledwie 
sjach cierpień, które ludzkość przeżywa w uchwalono konstytucję, — natychmiast 
tej zagmaitwanej i zawichrzonej dobie po- reakcja wystąpiła z projektem - 
wojennej, w wirze zatargów międzypań.; -© zatrzymania ustaw wyjątkowych, 
stwowych, przesileń gospodarczych, nędzy przedłużenia podczas pokoju stanu 
i drożyzny, doszczętnie skompromitowane- wojennego przeciwko klasie robotniczej! 
go kapitalizmu, reakcyjnej polityki klas po.| _ 1-go maja proletarjat polski napiętau- 
siadających — proletarjat wznosi swój głos je to pogwałcenie konstytucji, to niesłycha- 
1-go maja, jako bojownik przeciwko krzyry. jne bezprawie i' zażąda: 
dzie społecznej i budowniczy Nowegoj  miesienia stamów 4 ustaw wyjątko- 
- Świata społecznego. wych, ograniczających czy  miweczących | 
Dogorywający Stary Świat wojny, welniości konstytucyjne, f 
gwałtu, przywilejów i krzywdy ludzkiej, ja- zniesienia wszelkich przepisów ko-. 
ko swojej podstawy, zaszczepia — Rieste- ;detrsów rządów zaborczych, wytaierzonych | 
ty — swoje jady i temu Nowemu Światu. .Przeciwiko prawu strajkowania, przeciwko 
Stąd zwyrodnienie komunizmu, stąd rozbi; {wolności sumienia, słowa, druku, stowarzy- 
cie międzynarodowego ruchu robotniczego. |Szania się i t. d., 


Ale wielka, Świetlana, na głębokiej ówia- zażąda: 
domości oparta idea Socjalizmu przezwy- pełnej amnestji dla przestępców poli- 
cięży to zło powojenne. Świadomy prołeta- tycznych. - 
rjat pragnie władzy nie dla władzy, lecz dla | Zdobytiŝmy nareszcie pokój. 1-go ma- 
ja prólętarjat polski witać będzie ten po- 
swą niezłomną wo- 


nej przez wojnę Międzynarodówki — Mię. 


dobra mas pracujących. Nie na to chce prze- jla : 
jąć warsztaty pracy, aby je rujnować, lecz |kój, a zarazem wyrazi 
na to, żeby z nich zrobić źródło powszech- j1e; ; 
„ nego dobrobytu. Nie na to chcę obalić przy-|  &by ten pokój był trwały, 
wileje burżuazji, aby stworzyć uprzywile- aby Rzeczpospolita umiała bronić ży- 
jowang czerwona biurokrację, lecz na to, wotnych i prawdziwych interesów swoich 
aby zaprowadzić prawdziwe rządy ludowe. jna zewnątrz, lecz konsekwentnie i stanow- 
Proletarjat socjalistyczny chca dać czo ochraniała pokój, 
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dzynarodówki takiej, któraby była istot- | 


tumor pojedyńczy w Warszawie S m. — M mari $ m. 
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cie 1-00 ja 


1-go maja proletarjat polski zażąda, a- jątków i dochodów, » zwolnienia ed podat- 
by ten pokój znalazł wyraz nietylko w u-|ków mich małych dochodów. 
staniu działań, wojennych, w stosunkach z igo maja proletarjat potski, dążący 
sąsiadami, lecz wyraził się talże ' do objęcia wielkich warsztatów pracy na 

w umniejszeniu zbrojeń, „ |własność społeczną, zeżąda, sby dziś już 
oj sprowadzemwiu liczebności wojska do | -opotmik, który przcą swoją bogaciwa two- 
koniecznego miażmura, rzy, nie był tylko narzędziem w rozporzą- 

w manem zmniejszenia wydatków : 

orap dzeniu fabryki. W imię tego zażąda 

na uirzymanóę siły zbrojnej. „| komitetów fabrycznych i kopalnianych, 

igo maja proletarjat polski wystąpi | mażątych głos i wpływ w sprawach przod: 
także | siębierstwa, 

przeciwko przywilejem wojskowości, utworzenia Izby pracy, mającej głos i 

przeciwko wszelkim kastowym zaw wpływ w rzeczach prawodawstwa, dotyczą- 

'1-go maja proletariat polski prześle 
proletarjatowi polskiemu na Górnym Ślę- 
ściorwej, On. =pro uczy ja F Caroge] SEA 

przeciwko polityce rządowej, popiera- i iezłomne pewności, źe przemy- 
jącej i tuczącej paskarsówe wielkich i aj i robotniczy Gómy Śląsk, który w 


Ak 1 m 


"1go maja proletarjat polski podniesie 


lych rolników, przemysłowców i kupeów, głosowaniu wypowiedział sig za Polską, uj 
przeciwko palityce skarbowej, ogała- ("2% niebawem wolę swoją spełnioną! 
cającej paźństwe ze środków przes aszozę- | 
dzanie klias posiadających. rzyszki, świętułcie w calej Polsce, jako so- 
1-go maja proletariat polski zażąda: |lidarna masa łudu pracującego, święto 
gekwestra średków żywności i zaopa- ;l-go maja! 
trywania miast i osad łabrycznych przez j Niech żyje. Socjalizm! ` 
państwo, gminy i stowarzyszenia spożyw- M $ 
CÓW, i Centralny Komitet Wyltonaweny 
konfiskaty majątków paskarzy — wy- PE o 
sokich podatków od kapitalistycznych ma- | Warszawa, 16-go kwietnia 1921 r. 


przeciwko ustawie wyjątkowej, 
Przemówienie w Sejmie tow. Daszyńskiego. 


PRZEMYCANIE USTAW WYJĄTKOWYCH. | każdego obywatela a wyjatkiem mietylzal- 
Wysoka Izbo Rzadko która ustawą wzbu- | go posła, na łup nieuzasaduiomej rewizji, ma- 
dza tak emutnę *relleksję w członkach oiala my wreszcie trafić w najdoikliwsze miejsce 
ustawodawczego, które ma być wielką aka- |publicznego życia, w prawo gromadzenia się 
demią prawa i praworządności, jak ustawa |publicznie obywateli. ; 
a raczej nowęlą do ustawy, która leży pmed| Rząd wymienił — a relerent większo- 
nami, ; ści potwierdzi? ciężkie - kleski. ekonomiez- 
ne: brak aprowizacji i spadek waluty i czynił 
to bezpośrednio niemal po gruniownych i pel- 
nych emfazy rozważaniach konstytucyjnych. 
Cóż warte moi panowie wszystkie nasze mo- 
wy skomstytucyjde o prawach i obowiązkach 
abywateli, jakim duchem szczerości przejęte 
były owe gwarancje obywatelskie, które „u: 
chwaliłiśmy tak niedawno w tej Wysokiej Iz- 
bie, jeżeli później musieliśmy wysłuchiwać 
tak niezmiernie szczupłych argumentów, wy- 
szemranych na trybunie przez referenta więk- 
szości, który absolutnie nie był słyszany przez 
|% Izby: Proszę panów, z najlżejszym sercem, 
m całym spokojem tępości mamy . 
że wolność osobista na trzy mies'ące zostaje 
w Państwie zawieszona, że nietykalność mie- 
szkań zostaje zawieszona, że prawo zgnoma- 
dzania sie zostaje unicestwione. Oto jest treść 


Z temi hasłami, Towarzysze i Towa- 


Moi panowie! Bezsprzecznie, że tymi sa: 
mym; motywami można w każdym dniu we 
wszystkich warunkach umotywować najdalej 
idące ustawy wyjątkowe, jeśli spotykamy się 
z osłabieniem sumienia prawnego w ciele pra- 
wodawczem. Charakterystycznem dia tej Izby 
jest, że pewne rzeczy tej natury traktuje” się 
przy zamkniętych drzwiach na parę minut 
przed 1%ta, traktuje się wśród Izby zdener” 
wowanej, nie wysilając się na żadne argu- 
menty, albowiem jak będę miał zaszczyt w 
krótkości przedstawić, ani jeden z przytoczo- 
nych argumentów nie wystarcza, aby. nad 30 
blisko milionami łudzi zawiesić niepokój co 
do ich egzystencji prawnej w państwie pra- 


worządnem. 
SENS USTAWY. 
Bot przecie co my mamy uchwalić dzi- 
siaj? Mamy uchwalić, łe można aresztować 
człowieka bez podania mu powodów areszio- 
wania, bez odniesienia się do jego przyna- 
leżnego sędziego, można go na trzy miesiące 
pozbawiś wolności osobistej bez najmniejsze- 
go motywu, damy dalej wydań mieszkanie 


wojna się skończyła. 
WOJNA SIĘ SKOŃCZYŁA — ARGUMENT ' 
PLEBISCYTOWY. 
Rząd oświadczał, że w czasie wojny ma. 
wyższe dobro ua oku, wobec którego nawet 


tej noweli, a tu treść tombardziej uderza, że . 
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mysoka wartość dobra jednostki, lub grup|kój, mamy konstytucję, gotujemy się do wy- 
zbiorowych muszą cofnąć się ma dalszy plan. |borów i w tych warunkach nie tej nędznej 
„ Ale obecnie wojna skończyła się. Rzeczywisty |niewoli oczekiwaliśmy, oczekiwaliśmy czegi 
stan wojenny ustał w drugiej połowie paź innego, innego króku Rządu — amanestji, am- 
dziernika. Obawy nasze, które obracały się jnestji, wobec której znikłyby winy i zmazane 
około możliwości wojny na wiosnę, znikły na | zostały grzechy. Qtwórzcie więzienia tych, któ. 
szczęście 'i nikomu się mie wmówi, że grozi |rzy są tam bezprawnie wzięci, otwórzcie obv- 
nam wojną ze strony Sowietów. Proszę Panów, 
w lutym minęło pół roku od zawieszenia dzia- 


ROBOTNIK“, niedziela, 17 kwietnia 1921 


rzucił tę propozycję. Gdyby powiedziano, że 
jeżeli zajdzie konieczna potrzeba, jeśli będzie 
niebezpieczeństwo dla państwa i dla spole- 
czeństwa, wtedy dopiero, ale tylko wtedy za- 
stosuje się ustawę wyjątkową — to można zro- 


zumieć. Ale taka propozycja jak dzisiejsza jest. 


zgrzytem i dysonansem, nieumiejętnością rzą“ 


zy internowanych, gdzieście wpakowali ludzi |gzenia ; świadectwem ubóstwa, które Minister 
na podstawie prostej denuncjacji do drugiego | Spraw Wewnętrznych wystawia swoim wła- 


łań wojennych. Rząd wobec tego — nie wysi- |oddziału Ministerjum Spraw Wojskowych. Jak |dzom i sobie samemu. Nie chcę cytować tutaj 


lając się na argumeniację — podał w moty- jp. referent przeczy sam sobię, to przecież wi- 
wach motywy plebiscytowe. „Nieugruntowane |dać z cyfry, którą on tutaj nam przytoczył 


naszego kraju, nierozstrzyg- |Powiada: Panowie, niema obawy, żeby nadu- 


|zdania wielkiego męża stanu, ministra Cavou- 


jra o tem, jak mało trzeba talentu, żeby módz 
rządzić stanem wyjątkowym. Nie chcę zwracać 


nięte kwestje zewnętuo-politycznę, związane |żyto czegoś podobnego, ponieważ wszystkich się wyjątkowem ostrzem przeciwko komukol- 


z2 mającemi się odbyć plebiscytami wytwarza: | ludzi, których jeszcze dotąd się trzyma na pode 
ia podatne podłoże i dostateczny powód dla|stawie ustawy wyjątkowej w kozie, jest 176, 
nieprzyjaznych nam państw ościennych czy to |Ja ośmielam się twierdzić, że ta cyfra nie ode 
do szerzenia niepokoju w naszym kraju za po- |powiąda prawdzie, ona jest fikcją. Ale jeże- 
mocą swych płalnych agentów, czy to do po |liby 176 ludzi na 20 kilka miljonów Polaków 
pieranią na naszym gruncie jednostek i grup, |trzeba było na podstawie tych ustaw wyjątko- 
dążących do wywołania zamętu i przewrotu, wych zamknąć, to pytam, dlaczego tych stu 
gdyż takie zjawiska ułatwiłyby tym państwom | kilkunastu czy stu kilkudziesięciu ludzi nie 
rozstrzygnięcie na ich korzyść sporów z Pol. |oddamy sądom? dlaczego? czyżby to było vò: 
ską o ziemie kresowe“. e tum nieufności dla Ministra Sprawiedliwości 

Chyba Litwy nie będziemy posądzać 0 |(wesołość), czyżby to było stwierdzenie ciche, 
rozsyłanie wielkiej liczby agentów do Polski. |poufne, za kulisami, że sądom się nie wierzy 
Q tem nie słyszeliśmy ani słowa. Pozostają |przy takim Ministrze Sprawiedliwości. Czyżby 
zatem Niemcy. Otóż proszę Panów śmiem |to było lepiej ludzi wolnych zamknąć na trzy 


|. szałem że we Włoszech są rozpisane wybory, 


twierdz:ć, że ów poryw ogromny, który za- |miesiące, aniżeli ich oddać sądom? 


władnął duszami polskiemi przed płebiscytem,, 


Jeśli tak, to nie tego świstka nam potrze 


jest tysiąckroć lepszą bronią, niż wszelkie bez- |ba było, tylko potrzeba było zacząć od jakie. 
prawne aresztowanie jednostek, do którego |goś kroku, któryby zmusił sąd, ażeby sądził 


ustawa wyjątkowa daje prawo 
Chciałbym widzieć owych agentów niemiec- 
kich, którzyby mogli w celach plebiseytowych 
dzisiaj wywołać zaburzenia w Polsce. Prze- 
cież to dziś jest monsensem po  plebiscyciel 
Przed 20 marca wtedy, kiedy 24 lutego, Rząd 
swoje motywy pisał, miało to przynajmniej 
pozory jakiejś racji, ale dziś to racji żadnej 
mie ma. i je w a 

; LEKCEWAŻENIE SEJMU. 

To jest motyw, który 24 lutego mógł od- 


grywać słabą rolę, mógł uspakajać sumienie, 


 eliociażby w bardżo lekkiej mierze, ale dziś 


16 kwietnia po plebiscycie, zadowolenie się 
tym motywem jest to lekeeważeniem Sejmu. To 
lekceważenie idzie tak daleko, że w motywa- 
cji nawet mie usijowano usunąć rzeczy, które 
należałoby dla przyzwoitości zmienić. Tu sę 
powiada o projekcię konstytucji, o artykule 
180, ale napróżne będziemy szukali art. 130 
w rzeczywiście uchwalonej konstytucji. Rząd 
mie wysilił się na motywy, aby aresztować i 
bez żadnych skrupułów odbywać rewizje i 
wydawać dowolne' ordonanse. A jak pan re- 
ferent większości molywnje? 

; MOTYWY P. TARNAWSKIEGO. 
-Puy tej motywacji każdego dnia, o każ- 
dej porze, we wszelkich warunkach Polska ma 
być pewna sianu wyjątkowego. Bo cóż p. re- 
terómt, w ślad za Rządem, powiada; „Nieu- 
gruntowane życie w naszym kraju. Oto jest 
motyw prawny dla odebrania komuś wolności 
, osobistej, dla otwarcia każdemu policjantowi 
drzwi do rewizji niewzasadnionej. Nieugrun- 
towane życie w naszym kraju — kiedyż się 
ono ugruntuję w tych warunkach? Mamy od- 
bierać «coś pozytywnego motywami tak niepo 
zytywnemi, jakie Rzed ośmielił się przedsta- 
wić [Wysokiej Izbie! Weźmy raz jeszcze $pra- 
wę: plebiscytu. Co do Wilna, będziemy czekać 
dość długo na załatwienie. plebiscytu. Może- 
my się łudzić, jak chcemy, ale jestem głębo- 
ko przekonany, że plebiscytom nic ż wewnątrz 
nie grozi. Niebezpieczeństwo dla plebiscytu le- 
ży nie w Polsce, lecz w Londynie, Paryżu 
i Rzymie; w nieudolności naszych dyploma- 
tów, ezłonków rządu, — tam leży prawdziwe 
niebezpieczeństwo. Chyba, że chcemy powie- 
dzieć temi motywami, że sam; w siebie nie 
wierzymy, że nie mamy sposobu wyjścia idla- 
tego chwytamy się takich Środków. 

A to sans géne postepowanie- pana nefe- 
renta, te wywody: „aprowizącja szwankuję, i 
grozi głód, a więc zamknąć do Kozy...* „War 
luta spada, mogą być rozruchy..." o 
. -I oto zamiast tego, żeby ministra skarbu 
pociągnąć do odpowiedzialności i powiedz eć: 
P. Ministrze, waluta spada,” to* tych, "którzy 
stracą na walucie i będą mocno sarkali, radzi 
się zamknąć dla spokoju na 3 miesiące do ko- 
zy! P. referent większośc! powołuje się na to, 
że w Anglji wybuchł strajk górników, powia* 
da, że we Wiłoszech jest rewolucja. Ja sly- 


a p. referent mówi, że rewolucja. Tak mówi 
rełerent większości, ten mąż stanu z Przemy- 
śla: cała Europa stoi na wulkanie, kraj jest 
podminowany i dlatego potrzeba silnego Rzą- 
du, jak on mówi, a silnym Rządem jest Raąd, 
który może zamknąć do Kozy. Takiemu panu 
zdaje się rzeczywiście, że i rewolucję, .i pod- 
minowanie, i walutę i aprowizację można za 
pomocą 3-miesięcznej kuracji zackraią znako- 
mieie wyleczyć. To, jest naiwność, która szuka 
równej sobie, ale dawanie Sejmowi takich 
motywów, nie wygląda na wielkie poszanowa- 
"nie Sejmu. P. referent liczył na to,-że nikt nie 
będzie słyszał, a jak będzie słyszał, to się bę: 
zie śpieszył na pociąg, będzie zawsze odko- 
menderowana pewna Fczba osób, która zosta- 


-. nie, pociągiem następnym pojedzie i stan wy” | 


y będzie w kieweni a Rząd będzie sil- 
x ty, bardzo silny, Rząd się wzmocni. 
` Aja twierdzę, że kraj nie jest podmine- 
wany, że kraj się nie toczy w przepaść, że kraj 
uzyskuje granice. że kraj dostał wreszcie kon- 
stytneję: Ja twierdzę, że kraj miał uczus.e; pod- 
niosłej radości w. ostatnich. czasach. Mamy po 


Rządowi. |uczeiwie, sądził sprawiedliwie i sądził szybko. 


Ponieważ nie ufa się sądom, daje się w rękę 
administracji tę broń i powiada się: przecie$ 
są dwie instancje, jedna centralna, — tą 
pierwsza instancja jest tak obarczona, że “tyl 
ko w pewnych wypadkach może naprawdę 
zdobyć się na szybkie polepszenie stanu spra- 
wy. Nie chcę panów męczyć faktami, których 
jest pelno, więc wskażę tylko fakt taki, gdze 
sekretarz grupy jscowej służby rolnej zw% 
łał zgromadzenie grupy, aby dać znać, że straj. 
ku nie będzie, że komisia rozjemcza ureguluje 
jako tako w drodze kompromisowej te naj. 
bardziej bolesne sprawy, jak np. wyrzuconej 
na bruk służby rolnej, Za to, że swełano zgro- 

ie, starosta każe zamknąć i opieczęto- 


madzenie, c 
wać lokal i aresztować sekretarza! W ilu wy- 


padkach wywołuje się obrzydliwe tarcia w 
życiu publicznem przez wieczne kwerele co do 
zwoływania zgromadzeń, jak konieczną jest 
ciągła interwencja posłów, którzy muszą swo- 
ją osobą wobec policji, nie wiedzącej już czego 
się trzymać, pokrywać swoją osobą į swoim 
autorytetem prawność zgromadzenia (Głos na 
prawicy: Kwapiński jeszcze nie. jest posłem, 
a jednak ma zupełną swobodę). (Głos na le 
więy: Co, ma wisieć może? Zostań pan, panie 


*olego, ministrem policji, to pan go. zam | 


kniesz). i ; ; 4 A 

Jeszcze jeden motyw należy podnieść. 
7 STANU WYJĄTKOWEGO CHCE SIĘ RO- 

BIĆ STAN NORMALNY. 

Bezwątpienia, stan wyjatkowy jest stanem 
z najstarszych arsenałów rządzenia policyjne- 
go. Jest to broń tak stara, że w Państwach 
praworządnych niezwykłe rzadko pod wpły* 
wem wstrzęsających wypadków używa się sta- 
nu wyjątkowego i to na czas krótki, ażeby dać 
poznać obywatelom, jaka jest różnica "między 
stanem wyjątkowym a stanem normałno-praw- 
nym. U nas stan wyjątkowy stał się stanem 
normaltym. Od 25 łipca 1919 roku Rząd co 
trzy miesiące odnawia stan wyjątkowy jak się 
dawniej odnawiało weksel po trzech miesią- 
cach, zapłaciwszy mały procent. To jest całe 
nieszczęście, że zamiast wychowywania społe- 
czeństwa, a wychowanie kosztuje, zamiast swo- 
bodnego rozwoju stawia się stolicę państwa, 
stawia się cały kqaj pod nacisk stanu wyjąt- 
kowego, robi się z obywateli jakichś żaków 
którzy, jeżeli po 1?-ej w nocy dadzą się zła- 
pać bez legitymacji, to nocują do godz, 3-ej 
w areszcie. Robi się z p. Anusza pewien ro. 
dzaj instancji wyższej, wyższej ponad najwyż 
sze władze w Państwie. Pan kosę Komisar 
Nadzwyczajny, to potęga, wobec której szem» 
rać tylko miko. ale słuchać się musi, bo za- 
raz za nieposłuszeństwem idzie zwalenie kol- 
bą i zamknięcie w więzieniu. Czy nie czynimy 
pewnego upokarzającego rysu w społęczeń. 
stwie połskiem, że jest cierpi we jak baran, 
kiedy każde inte: społeczeństwo zapytałoby 
się, jakiem prawem p. Anusz czy nie p. Anusz 
może dysponować czy o 12:ej godzinie chodzić, 
czy mie, Wojna, ależ od pół roku niema woj 
ny, traktat jest ratyfikowany ; znowu jak w 
ległe barany traktuje się o “pol 
skie, które przed stupajką w tej chwili cofa 
się i w tej chwili nadzwyczajnie łagodnieje, — 
co tu mówić o podminowaniu, o rewolucji, o 
niebezpieczeństwach, co pleść bajki i androny, 
że Niemcy, Litwini i Moskale tak gospodarują 
w „m kraju jakgdybyśmy byli gromadą 
idjotów ; sprzedawczyków, — proszę Panów 
to jest barani charakter ństwa pol- 
skiego, to nie jest siła Rzadu, tylko słabość 
społeczeństwa i Rzadu ; brak sprytu. Ale zato 
aż zbyt wiele spryciarstwa w tym rządzie, że” 
by takiemi motywami odbierać wolność osobi- 
stą, nietykalność mieszkań i prawo obrony 
przed sądem. — . I 


stwa, społeczeństwo. 

chce widzieć pierwszego owocu uchwalonej 
Konstytucji w tym oto świstku, w nowel do 
ustawy wyjątkowej. Tak się n'e postępuie, ie- 
śli się jest Rzadem w chwili obecnej. Byłoby 
rzeczą ciała ustawodawczego i lekcją rżądze: 
nia dla, Rządu dzisiejszego, gdyby Sejm od- 


wieklbądź, ale nie mogę się obronić od tego, 
że tu jest poprostu swawola prawna, że to jest 
chęć zabezpieczenia sobie na zapas 
staw wyjątkowych. kak 

BRON PRZECIWKO ROBOTNIKOM. 


Cobyście Panowie powiedzieli, gdyby sięz 


gnięto lekką ręką nie po prawa całego społe- 
czeństwa i poszczególnych obywateli, ale gdy- 
by dotknięto w ten sposób prawa kościoła ka- 
tolickiego? Ta strona tej Izby wybuchłaby w 
tej chwili, krzyknęłaby, gdzie jest motyw, na 
podstawie którego wolno zamykać nabożeń 
stwa lub ma podstawie którego czyni się na- 
bożeństwa zależne 'od tego czy starosta po- 
zwala, czy mie. Lub gdyby dotknięto prawa 
własności chłopa lub kapitalisty, jaki gwałt 
by się podniósł, jakie protesty by się podnio 
sły. Wara, niewolno lekko uszczypłać naszych 
praw. majątkowych. : 

| A czy Panowie sądzicie, że prawo zgro- 
madzania się dla robotnika nie jest takiem 
samem prawem egzystencji politycznej | eko- 
nomicznej, czy dzisiaj, kiedy przedsiębiorcy 
szykują się do silnych ataków celem zmniej- 
szenią' płacy robotnika w całych prowincjach 
Polski, dziś kiedy wy nie pozwalacie zebrać 
się robotnikom danej fabryki i zagrożonemu 
tłumowi robotników, czy dzisiaj to odebranie 
prawa zgromadzania się nie będzie wzięciem 
w obronę kapitalistów przeciwko ogromnym 
masom robotniczym? Żadnej wątpliwości nie 
ulega, że prawo stowarzyszania się, prawo 
zgromadzania, prawo koalicji, to są*narzędzia 
walki robotniczej przeciwko wyzyskowi. I ja- 


kim prawem, pytam się, państwo bez potrze- | > 


by, bez gwałtownej jakiejś konieczności, bez 
ścisłego dowodu, że kraj jest podminowany, 
jakim prawem pytam się państwo ma wkra- 
czać na podstawie ustawy wyjątkowej w tej 


walce legalnej? A wolność osobista, a wol- j 


ność prasy, a wolność mieszkania, a wolńość 
korespondencji, tak nagle ma być niczem! Ta 
ma być nagle łupem każdego starosty. j 

JESZCZE CO... ANI ZAMACHU.. 


bomby, : któryby : A 
Zwykle spryciarze polityczni urządzają przed 
motywami, jakie zamierzają podać, jakiś wy” 
buch bomby. Nasz Rząd powiada, dla tego 
Sejmu nie potrzeba nic, wystarczy powiedzieć, 
że będzie prawo wyjątkowe przeciwko szero: 
kim masom, a oni uchwalą. W najgiębszym 
spokoju, kiedy Rząd z dumą powiada” że za 


oomocą militaryzacji naprawił pewną ilość lo: | 


zomotyw, kiedy poprostu wiosna Rządu kwit- 
nie w całej pełni, nagle Rząd powiada: a mo- 
łe za kilka tygodni będziemy mieli jakieś trud- 
ności, więc trzeba na wypadek tych trudność: 
zamknąć ludzi do kozy. Ale kogo będzie za- 
mykał (głos: przywódców), przywódców ja my- 
ślę, że nie zamknie, bo jeżeli to są komuniści, 
ie są dawno poza granicami Polski, a jeżeli 
są to socjaliści, albo N. P. R., to posłowie ich, 
niestety, są nietykalni... 

Rząd może powiedzieć, że dla niego, cho- 
dzącego w majestacie prawa, niema uprzyw:- 
lejowanych, że p. Minister Sprawiedliwości 
będzie mógł pokazać, jak to on zamyka jakie- 
goś paskarza, znów jakiegoś i jeszcze jednego 
paskarza. Tylko, że ci wszyscy paskarze mają 
tak kruche zdrowie, że za tydzień z powodu 
słabego stanu zdrowia wynoszą się z kozy i 
sedzą w nadzwyczaj miłych mieszkaniach, da- 
leko milszych, niż te, któremi dysponuje p. 
minister spraw wewnętrznych i p. Anusz. Tyl- 
ko ten srogi Rząd jeszcze jedno wynalazł dla 
tych paskarzy, jeszcze jedną formę, którą ra- 
dzibbym do socjalistycznych robotników rów- 
nież stosować: a więc zamyka się ich w aresz- 
ee domowym. Areszt domowy w 5-iu poko- 
iach ze służbą, jest taką w dzisiejszych cza- 
sach przyjemnością, że takie zamknięcie do 
kozy naprawdę nic nie znaczy. Jabym radził, 
żeby przywódców strajków w ten sposób za- 
mykać. Ale nie słyszałem ani razu, żeby ro- 
botników umieszczano w areszcie domowym. 
Słyszałem o bandzo chorych robotn'kach w 
więzieniu, a | ie rzadko słyszalem, że- 
by po kill dniach wypuszezano ich ze. względu 
na zły stan zdrowia. Otóż nikt mie ma poczu- 


cia konieczności wotowania tej ustawy, a bez | mi 


takiego poczucia wotowanie to byłoby swawo- 
lą, — na swawolę zaś nie może sobie pozwo- 
lié nawet Sejm Ustawodawczy. (Brawa na le 
wicy i w centrum). 

R POSAY SI POWER EEEN EEN SEIETAN 


„Złote myśli. 
Próźniactwo upodabnia się rdzy; o wiełe wię 
cej zużywa człowieką aniżeli praca; klucz ciągle 
używamy pozostaję zawsze blyszczącym. 
Doświadczenie jest szkołą, w której słuchanie 


wykładu drogo kosztuje, ale jedyną, w której ciem- | nice, 


ni przyjść mogą do rozumu. 
(Benjamin Franklin. 


uf, 


Bolsze-Wor-bgun, urzędnik do amaa „m 
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Mały feljeton. 
No Koskńyi t 


Jak wam doniosłem w numerze wielka- 
ubenym, Fątlaczek mój i Kobolduś, abrzydłecz 
ki, zrodzone wprawdzie z moich lędźwi lecz z 


Kobolduś umarli z powodu idei „zgniłego za- 
A w Polsce, oraz a powodu 
braku dyktatury proletanjatu u nas — i to ją 
uspokoiło. Jaki był związek istotny w takiem 
zestawieniu przyczyn i skutków, toby wam 
zapewne wytłomaczyć jakiś uniwersytet 
bolszewicki w Kursku albo Kałudze. Ja tego 
nie potrafię. 
Dość, że miałem już dość 
i moż synowie: Maciej, Bartłomiej, Tomasz 
Józef ı Jacenty mieli jej też dość. Ona zasię 
miała już j mas podostatkiem. 3 ; 

Rzekłem tedy przed tygodniem do Her 
menegildy: 

— Słodka Hermuś! azali nie rozpiera 
cię żądza wojażu do Rosji? Tam jest ten kraj, 
gdzie oszustwo dojrzewa trupów gaj majowe 
zdobi drzewa. Ach tam, ma luba, czy pragnę< 
łabyś na wieki wyjechać? 

— Obłudny socjal-patrjoto, chcesz pozbyć 
się mnie? Dobrze. Już patrzeć na tę Polskę 
nie mogę. Ach Rosja, Rosja — a choćby Niem- 


dz burżuazyjny wolny handel, wjpadłem za- 
tem na pomysł? wymienienia Hermenegiłdy za 
cokolwiek w Rosji, nawet za garść „siemia- 


Wysłałem tedy do Rosji iskrówkę treści 
mastępującej: „Do wszystkich! Jest da nabycią 
Hermenegilda: Lat 45. Włarost 1 metr 89 cen- 
ideologja bol- 
cecha: Komu- 


poleceń naczelmej Czerezwyczajki. Iskrówka 
brzmiała: „Do Zysława. Czy wskazaną w i- 
skrówce ofiara ustroju kapillaistycznego lubi 
drapać, gryźć, wykłuwać oczy ?-Walkuje 
kilka posad w czerezwyczajce. Jaka cena? 
Podpisano: Bolsze-Wor-Łgun, urzędnik do 
szezególnych poruczeń*. : 

W odpowiedzi zaiskrzyłem: „Wyż wymie- 
niona kwalifikacje posiada. Cema: Jedna skrzy- 
nia z bibljoteki Załuskich, ukradzionej przez 
carat Polsce“, — Bolsze-Wor-Łgun odpowie- 
dział w kwadrans: „Cena za wysoka. Mcżemy: 
chamować 5 tomów”, Odparłem: „Mało, 12 fo- 
mów“. Odpowiedź: „Charaszo”. 

Interes był ubity. Hermenegilda na tę 
wiadomość pisnęła z radości tak przeraźliwie, 
że myszy i Szczury z piwmio naszego domu 
przeniosły się do archiwum Ministerjum Q- 
światy, w którem leży półtora miljanda odpo- 
wiedzi na 13 tysięcy ankiet tego nader cieka- 
wego Ministerium. Udałem się tedy do urzędu, 
callem przeprowadzenia- formalności, które 
tnwałyby 17 miesiecy, gdyby nie... Kościuszko. 
Na widok tego bohatera narodowego o 
poszło jak z płatka. W drzý dni było 0 
gotowe. i 


ngoni ) 
tablicy wysztyftowałem na czerwono: 
Wor-Łgun — Moskwa”. Naj szło mi z 
językiem chińskim, który już nieco zapomnia- - 
łem, ale jakoś to poszło. Napisalem: „Hi-Ffi- 
Tfu-Pfu-Sru-Hal-Ha! Moskwa“. Tablicę tę za- 
wiesiłem Hermenegildzie na plecy i hajda ma 
stację, ' -` 


że patrząc 
raczej, że są to patita- 


ludzi pa rówmo. 
da jeden inteligent 


munikat n 3 
rząd Witosa-Daszyńskiego. Podeszła i 
oc oirish 4 


się na zawsze, muszę ci wyznać pewną tajem- 
— Mów Hermuś! Będzie to twój tests- 


men. 
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— Wiedz o tem, socjal-patrjoto, 26 Fafla- 
czek i Kobolduś nie byli twojemi dziećmi. 
Były to. owoce wolnej miłości. 

Hermenegilda popatrzyła na mnie z taką 
dziką rozkoszą, z jaką urzędniczki czerezwy- 
czajjek patrzą na męki swych ofiar. 

Stan mojego serca  tnudnio przedstawić. 
Żadna futurjaja nawet nie potrafiłaby go opi- 
sać” Radość, szczęśliwa radość, wdzięczność nie 
wiem już dła kogo, ekstaza poprostu napełni- 
ła me oczy łzami. A więc te potworki Fafla- 
czek i Kobolduś, komunek i endeczek nie by- 
ły dziećmi mych lędźwi?! O Boże! Zawsze 
cierpiałem z powodu tych poczwan, w niczem 


Walka klasowa w Anglii 


Robotnicy kolejowi i transportowi powtór- 
nie odłożył! termin wybuchu powszechnego 
strajku z wtorku na piątek. Świadczy to, jak 
te potężne organizacje zawodowe zdają sobie 
sprawę z odpowiedzialności, jaka na nich cią- 
ży i jak wszelkich dokładają sił, aby polu- 
bownie załatwić zatarg górników z rządem i 

Nie wiemy jeszcze, czy zgodnie z zapo- 
miedzią strajk kolejarzy i robotników -trans- 
portowych istotnie się rozpoczął w ' piątek. 
Gdyby tak było, Anglja znalazłaby się w obli- 
czu przesilenia gospodarczego o bezprzykład- 
nych rozmiarach. r" 

Kolejarze i robotnicy transportowi, po- 
pierając żądania górników, czynią to nietylko 
w imię solidarności moralnej, lub dzięki obo- 
wiązującemu ich artykułowi umowy wspólnej, 
lecz także i przedewszystkiem dla obrony wła- 
snych interesów. Albowiem  niebezpieczeń- 
stwo obniżenia płac roboczych, zagrażające 0- 
becnię górnikom, stanęłoby przed oczami ogó- 

. łu robotników angielskich w razie udania się 
zamachu kapitalistów. Walka gómików o i 
trzymanie dotychczasowego poziomu płac jest 
tedy walką całej klasy robotniczej i stąd ta 
sali akcji, prowadzonej energicznie i 
ostrożnie przez kierowników organizacji ro- 
botniczych, zarówno politycznych, jak też za- 
wodowych. | 

Uprzytomnijmy sobie 
wi się i pisze [powszechnie o strajku górni- 


ków. W rzeczywistości jednak górnicy wcale p 
nie ogłosili strajku, lecz przeciwnie przedsię- 


biorcy i właściciele kopalń wypowiedzieli gór- 
nikom umowy z dniem 81 marca r. b., czyl: 
te zlokautowano górników, powiększono licz 
bę bezrobotnych w Anglji, wynoszącą już oko- 
ło 1% miljona głów o dalsze 1.200.000 (tyle 
jest zorganizowanych górników w  Anglji). 
Przed upływem 1 kwietnia nie zawarto no- 
wych umów, nastąpił więc okres, w którym 
gómicy nie mieli żadnych zobowiązań wzglę- 
dem <kapitalistów. I dlatego zrozumiałą jest 
rzeczą, że górnicy nie chcieli zgodzić się na 
tądanie Lloyd George'a, aby przed podjęciem 
układów, pompiarze wrócili do pracy. Pod- 
czas strajku górnicy sami pozostawiali obsługę 
pomp, rozumiejąc doskonale, „że zatarg 0 tę 
lub owe żądania nie rozwiązuje nąrazie umo: 
wy między stronami i że nie można narażat 
na szwank ani przemysłu węglowego ani in 
teresów ludności w okresie zatargu. 

Dlatego też przywódcy robotników, go. 
dząc się na rokowania z rządem j- przedsię: 
b'orcami, zastrzegli sobie dwukrotnie, że ro * 
kowania mają być podjęte bez postawienia z 
góry jakichkolwiek warunków robotnikom. 

Czemu przypisać postępowanie właścicie 
"li kopalń? Przypominamy, że w listopadzie 
1920 r. po strajku, górników stanęła ugoda, na | 
zasadzie której górnikom: przyznano .podwyż 
kę płacy w stosunku do wzrostu wydajność | 
pracy. Otóż wydajność pracy istotnie wzrosła | 


z 4 


istotę zatargu. Mó- w aé ri ? 


, mie dochody kosztem setek tysięcy i miljonów 


„ROBOTNIK“, niedziela, 17 kwietnia 1021 r. 


nie podobnych do Macieja, Bartłomieja, To- 
masza, Józefa i Jacentego. 

JW porywie szczęścia chwyciłem Herme- 
negildę i pocałowałem jej łapsko czarujące mó- 
wiąc: > É 

— Dziękuję ‚ci Hermenegildo? 

Na te słowa Hermenegilda. tak zbladła i 
pożółkła, przeczuwając widocznie tok moich 
myśli, że przestraszyłem się o jej zdrowię, Mu: 


siałaby zostać aż wyzdrowieje. Na szczęście 
pociąg już zajechał, świsnął, bekńął ; trzeba 


było wsiadać, Hermenegilda zgrzytnęła zębami 
jak koń i dała susa do wagonu. . 
Zysław. 


6 16, 20—30 szylingów mniej. Sztuczka ta nie 
udała się i górnicy zwartą masą wystąpili 
przeciwko nowym warunkom ;przedsiębionców: 
Zniżki te są tembardziej nieuzasadnione, że 
ceny artykułów pierwszej potrzeby bynajmniej 


nie spadły. , °- ; 

Ale nietylko w przemyśle ķkopalnianym 
dopuszczono się zamachu na płace robotnicze. 
W ostatnich tygodniach kapitaliści amgielscy 
wszczęli powszechną ofensywę przeciwko pła- 
oom robotników. Czynili to w tak hałaśliwy 
i wyzywający sposób, że nawet reakcyjny „„,Ti- 


mes“ zaczął pobąkiwać o „bolszewikach kapi- 
talistycznych”. Dzięki powszechnemu przesile- 


niu w przemyśle ujawniła się po stronie prze- 
mysiłowców usilna agitacja na rzecz obniżania 


rencją zagraniczną, nietylko na rynkach ob- 
cych, ale nawet w samej Anglii, gdzie rośnie 
popyt ma towary niemieckie. Dlatego to An- 
glja tak gorliwie domagała się, aby wywóz 
niemiecki obłożyć 50% podatku i żądanie to 
przeprowadzono w Izbie Gmin. 

Przemysłowcy angielscy wskazują na to, 
że płace robotnicze, są wszędzie, z wyjątkiem 
Anglji i Stanów Zjednoczonych, niższe, a przez 
to produkcja tańsza. Żądają Ki przemy- 
aby z jednej etrony i 
ang. 


mystowców. Kałpitaliści angielscy chcą, aby 
przemysł angielski miał monopol na rymku 
światowym, ale nie chcą dopuścić, aby kraje 
odbiorcze stanęły na nogi i wytworzyły wła 
sne produkty, któreby służyły dła wymiany na 
produkty angielskie, Przecież przemysłowcy 
angielscy nie zgodzą się na pobieranie obez- 
wartościowanej waluty europejskiej za wy- 
twory swego kraju. | 

. Oto rdzeń obecnego zatargu społecznego 
w Angiji, obnażający w całej nagości przesile- 
nie ekonomiczne, w jakie wipadł świat kapi- 
talistyczny po wojnie. Dziś rząd angielski i 
właściciele kopalń zwracają się do narodu i 
iego uczuć (patrjotycznych, a także żądają od 
wbotników, aby utrzymywano pracę przy 
pompach (kopalnianych, jako że kopalnie to 
wasmość ogółu i źródło jego bogactw — to 
przeż to samo dają miażdżącą krytykę ustroju 
supitalistycznego, gdzie garstka rządzi tem 
bogactwem narodowem i czerpie zeń olbrzy- 


robotników, oraz dobrobytu najszerszego ogó- 


‘| ln Tudności. 


Walka całego proletarjatu angielskiego 
odbywa się w spokoju i godności. Wiadomo” 
Świ prasy burżuazyjnej o proklamowaniu te- 
publik rad robotniczych w Szkocji i t. p. są 
wyssane z palca. Tak samo alarmy, jakoby 


wiele kopalń zalanych było wodą, a przeto 


|dynków,.maszyn, narzędzi i t. d. przeprowa- 


Hoesch“, fabryki żelaza i stali w Dortmundzie, 


Potrzeba nowych form organizacyjnych 
wystąpiła w przemyśle w sposób bardzo ostry. 
Podstawy pracy życia przemysłowego —— bądź 
to wskutek wojny i jej następstw, bądź też 
przez rewolucję i wynikły z tego powodu prze- 
wrót społeczny i psychiczny zmieniły się grun- 
townie. Dotyczy to wszystkich w grę wchodzą- 
cych czynników, a więc kapitału, surowców i 
pracy. dow yaik ; 

Dostosowanie się do nowych . warunków 
dokonało się wśród bardzo ciężkich okoliczne. 
ści, pod naciskiem nieustalonych, nagle i cią: 
gle zmieniających się ‘konjunktur, w skwąpi- 
wej porywczości do odbudowania walącego 
się porządku rzeczy. Jest to dowód: wielkiej 
nagromadzonej energji, silnej woli pracy i od- 
nowienia, skoro w tak krótkim cząsie udało 


nia. (Problemat był tym cięższy dò rozwiąza. 
nia, ponieważ wypadło pracę , przyprowadzić 
do pewnej stałości i równowagi wśród cią- 
głych walk o podwyższenie zarobków, wśród 


politycznych zaburzeń wszelkiego modzaju - 


wśród najtrudniejszych warunków  zaopatiy: 
wania się w surowce i paliwo. Do tego przy- 


łączyła się jeszcze konieczność zaokrąglenia i | chod 


uzupełnianią jednostek przemysłowych, . roz 
dartych i naruszonych wskutek odstąpienia te- 
rytorjów, likwidacji i t. d. (W dodatku'okaza- 


«|ło się, że pęd do ponownego brania udz ału 


we współzawodniczeniu na rynkach  świato 
wych nie tylko nie osłabł, lecz się jeszcze 
bandziej wzmógł. Specjalnie w przemyśle za- 
cbodziła jeszcze i ta okoliczność, że trzeba by- 
ło dostoscwać się do spadającego ciągle kur- 
su waluty, aby nie popaść w zupełną zależ- 
ność od bardzo 

A rezultaty? Ilustrują je niektóre fakty 
wyjęte ze sprawozdań akcyjnych zakładów 


przemysłowych: 
„Bochumski Związek dla górnictwa i fa- 
brykacji lanej stali“ jedno z najstarszych it naj- 


bardziej znanych przedsiębiorstw niemieckie- 


go przemysłu hutniczego funkcjonował w. roku |lat przedwojennych”. 


1919 — 20 z wielkiem powodzeniem. Ruch 
fabryk nie zaznał większych przeszkód, a cy- 
try produkcji wskazują stałą tendencję zwyż- 
kową. Natomiast w szwedzkich kopalniach 
kruszcu, należących do Związku strajk trwał 


przez dziewięć miesięcy, przez co, jak również | 


przez zmniejszenie się wartości marki powsta- 
ły wielkie straty, które przy sporządzeniu bi- 
lansu należycie były uwzględnione. Mimo tych 
strat jednak zysk wynosi nie mniej niż 52 mil- 
jony marek przy kapitale zakładowym 70 mil- 


jonów. Wsglądając głębiej w rachunki ma się |« 


wrażenie, że w niektórych cyfrach bilansu mu- 
szą jeszcze tkwić ukryte znaczne zyski, gdyż 
przy obeenych cenach podana cyfra 26-mil. 
marek jako szacunek. towarów — surowców, 
będących mą składzie wydaje się zbył ni- 
ską. Ze skromności opublikowanych liczb na- 
suwa się mimowoli wniosek, że ocenianie bu- 


dzono z wielką ostrożnością i nie ulega wąt- 

płiwości, że rezerwy przedsiębiorstwa muszą 

być znaczne. ; 
Obrót „roczny „Akcyjnego Towarzystwa 


podniósł się z sumy 188 mil. (w roku 4919) 
do 766 mil. marek (w r. 1920) mimo, że pro- 
dukcja wcale się nie zwiększyła. Bilans jest 
„Starannie“ opracowany; i mimo to zakłady w 
tym roku dały 24% dywidendy. EEN 

i Do przedsiębiorstw, ‘które osiągnęły re- 
kordowe zyski, należą również „Nadreńskie 
Zakłady Stalowe w Duisburgu“, których obrót 


mcy. ; 
(Korespondencja własna) , : 
Rózkwit przemysłu niemieckiego po wojnie. 


się przeprowadzić tak skuteczne przeobraże- |: 


drogiego kredytu bankowego. | czą 


a wraz z nią powiększyło się wydobycie We- kraj poniósł miljonowe straty, są zmyslone, 
gla, ale wywóz gwałtownie spadł. W ciągu sty- lub mocno przesadzone, jak stwierdza odezwa 
cznia ; lutego r. b. wartość -wywozu spadłą | związku robotników transportowych. Wiszę- 
o 56,67%. Przez lo automatycznie zmniejszyły dzie obecnie burżuazja usiłuje wobec jakiego- 
się i spadły dodatki płac górników (z 8% na kolwiek ruchu robotniczego wyolbrzymiać rze 


podskoczył w ciągu roku z 8 mil. do 50-ciu mil. 
(przeszło sześciokrotnie) przy kapitale zakła- 


dowym 65 mil. marek, bez względu 'na to, żel Berlin, w kwietniu. 
. n A A mpu 


1% szyl. dziennie). Nastąpił spadek cen ze | 
węgiel, dawna nadwyżka z węgla WyWozowe- | 
go, która szła do kasy państwowej, obróc'ła 
śię w niedobór, który ta sama kasa musiała po: | 
krywać. Dlatego to rząd tak pośpieszył się 7 
usunięciem kontroli państwowej nad produk- 
cja węgla, aczkolwiek kontrola ta miała obo. 
wiazywać do końca sierpha T. b. Jeszcze. w 
r. 1919 różnica w cenie węgla WyWozowego a 
krajowego wynos'ła 19 szył. na tomie, obecnie 
tylko 6 szylingów. < mt: 
chi Nastąpiło głębokie przesilenie, fetóremu 
możnaby zaradzić w dwojaki. sposób: Albo 
przez zwiększoną kontrolę państwa, posuniętą 
aż do unarodowienia kopalń, albo też przez 
obniżenie płac roboczych, to ak: przesile- 
nie dałoby się rozwiązać albo ki 
| akc dohia przedsiębiorców kopal- 
nianych, albo. kosztem zarobków Tobotiików. 
| Wobec takjego stanu rzeczy rząd usumął 
| się początkowo zupełnie od udziału w rokc- 
waniach stron, wiedząc, że trzebaby zająć sta- 
nowisko przeciwko jednej lub drugiej stronie, 
a rzad Lloyd George'a zbyt jest zależny 
/ kapitału, by stanąć po stronie jego wiogów 
197 Właściciele kopalń. zażądali tedy, aby no- 
we umowy oparto na dbniżonych płacach 1 
aby zarzucono dotychczas obowiązujące. mor” 
mowanie płac. na zasadach jednolitych d 


-calego przemysłu węglowego. Zniżki płac za- /Miiller. Rozbudowa miast a reforma rolna. | kupców, 
- proponowano nie jednakowe, w tym celu, aby | Kronika komunalna. 


poróżnić góruików. Tak m. p. w Yorkshire 
górnicy mieliby otrzymać tylko o 2 pensy ty- 


godniowo mniej, niż dotychczas, w innych zaś 


osztem. dobych- | 


od | botnicze 


kome straty i szkody, wyrządzone krajowi iq 
przez to wzbudzić „litość* w serduszkach 
współburżujów. i . 4 

Zachowanie się Lloyd George'a i rządu 
dolalo oliwy do ognia. Zastosowanie ustawy 
amtystrajkowejj, mobilizacja, tanki i t. p. wy- 
wołały jedynie wzburzenie wśród robotników- 
Lloyd George został wprawdzie „dyktatorem“ 
i teraz bez zazdrości może spoglądać na Le- 
uina, ale to nie posunie sprawy rozwiązania 
groźnego zatangu ani o krok naprzód. 

Robotnicy angislscy są jaknajdalej od 
myśli o rewolucji, lub dyktatury, ale żądają 
już stanowczo ustąpienia rządu obecnego. 


Ukazał się Nr. 15 
„TRYBUNY“ 


wy marksizmú — Z 


| Wiadomości gospo- 
darcze. Banki w Polsce. Kronika gospodar- 


z 


protegowanie Czechów 

Nieraz zwracaliśmy już uwagę w naszem 
piśmie, że Czesi wszelkimi sposobami starają 
się zdobyć polski rynek zbytu. Społeczeństwo 
nasze, sfery handlowe ; przemysłowe winny 
okazać największą odporność wobec- niewczes- 
nych zakusów czeskich, gdyż od tego zależy 
pomyślne lub niepomyślne rozstrzygnięcie gra- 
niey. naszj na Śląsku, od tego zależy siła na- 
szego stanowiska wobęc Czechów w szeregu 
niezałatwionych jeszcze: spraw” wzajemnego 
stosunku Polski z Czechami. Czechom się 


spieszy nadzwyczajnie z uregulowaniem stó- 


_[sunków handlowych z Polską, gdyż Ozechy są | SKozyński.. 


przesycone produktami przemysłowemi, któ” 
rych nie mają gdzie zbyć. Z naszej strony by- 


loby karygodną  lekkomyślnością, gdybyśmy 
sami sobie 


"to rozumieć 


s 


— jak mówi sprawozdanie — przerwy w ru 
chu fabrycznym trwały czasami całe tygodnie, 
że powodu zamachu Kappa — Liitwitza za- 
kłady poniosły ciężkie szkody i t. d. Czysty 
zysk powiększył się czterokrotnie, a dywiden- 
da więcej niż potrójnie. . 

„Huta Dobrej Nadziei w Oberhausen“ da- - 
ła dywidendy zamiast dotychcząsowych 6%, 
20%! w roku ubiegłym. Przy kapitale akcyj- 
nym 80 mil. mk. czysty zysk wynosi: przeszło 
57 mil. marek. 

(Nadwyżka z obrotu w zakładach Kruppa 
wynosiła w r. 1919 — 20 159 mil. marek wo- 
bec 11.7 roku poprzedniego. 

„Cukrownia Reingau* po trzykrotnem od- 
pisywaniu na amortyzację dała 48%, dywideń- 
dy wobec 5% w roku poprzednim. 

'_ Czysty dochód „Cu Spółki han- 
dlowej w Hamburgu“ podniósł się z 0,57 na 
2,11 mil, mk, a dywidenda z .16 na 48%. 

„Zakłady przemysłowe w Schoenau* mia- 
ły przy 10-miljonowym: kapitale 0,7 czystego 
dochodu: 

` „„Duesseldorfskie Towarzystwo Hutnicze” 
przy 8,8 mil. kapitału dało 22 mil. czystego do- 

RSA a 
„Fabryka chemiczna Concordia“ rozdziela . 
dywidendę w wysokości 75%, w roku poprze 
dnim zaledwie 8%. l 

„Północno - niemieckie wytwórnie Lodu 
Szłucznego w Berlinie", których akcje notowa- 
no w roku 1913 przeciętnie 15%, stoją obecnie 
600%, przy 60% dywidendzie. 

Moglibyśmy przytoczyć jeszcze wiele tego 
rodzaju wyciągów z bilansów, sądzimy jednak, 
że dla ilustracji wymienione powyżej wystar- 
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„(W dorocznych sprawozdaniach zarządy 
często uskarżają się w ten sposób: „jeżeli do 
cyłr czystego dochodu wyrażonego w dywi- 
dendzie przyłożymy porównawczą miarę war- 


tości pieniędzy dawniej i dziś, okaże się, że — 

obecnie zyski są niższe od zysków najgorszych a 
„Albo — czytamy — AE 

przy obecnym stanie waluty 20% dywidenda A 


wynosi faktycznie niecałe 2%, a więc bardzo 
skromnie". Są to jednak wykręty, które się 
ma w pogotowiu celem ukrycia, lub zatuszo- 
wania wysokości otrzymanych zysków. 
Akcjonarjusz jako wierzyciel, dawnych np. 
stu marek w złocie ma to wspólnego, że wszy-. 
stkimi wierzycielami, że obecnie może sobie 
rościć prawo tylko do stu marek papierowych, 
różni się jednak od zwykłych wierzycieli tem, 


podniesieniu się kursu jego akcji w tym sa- 
mym stosunku. Należy przytem pamiętać, że 
w większości towarzystw akcyjnych. udział da- 
wanego kapitału wobec kapitałów włożonych w 
ostatnim roku jest minimalny. Te zaś były 
wniesione do przedsiębiorstwa przez akcjo- 
narjuszy już w markach papierowych, a nie w 
złocie. . ; 

„Ujawnia się tu przeto pewna odwrotna . 
łunkojonalna zależność między walutą, a wie- 
lokrotrtością dywidend, czyli że skangi zarzą- 
dów towarzystw akcyjnych w majlepszym razie 
są bezpodstawne. 

Wracając do omawianych bilansów widzie- 
liśmy, że odzwierciadlały cne w r. 1920 pra- 
ie wszędzie obraz wspan.ałego rozwoju, 3 
ile dziś wogóle można mówić o obrazie. Wszy- 
'stkie bowiem bilanse są niezgodne z prawdą. 
niejasne są również same zasady bilansowa- 
nia. Jedno jest jednak pewne, że obrazy są 
znacznie bledsze od rzeczywistości. 

i Dr. W, Schmidt. 


ciu traktatu handlowego z Czechami. Sa je 
dnak niektóre czynniki, które wbrew opinii 
społeczeństwa polskiego odważają się łamać 
ipod tym względem jednolity front polski. 
Coraz częściej zajdują się u nas jednostki, 
które biorą na siebie rolę pośredników handlo- 
wych między Polską a Czechami. „Kurier 
| Warszawski“ stał się pismem, które daje w 
swym: dziale inseratowym przytułek © różtego ' 
rodzaju czechofilskim (za czeskią pieniądze) 
indywiduom. Niedawno wskazywaliśmy na 
firmę Chaim Norymberski i inż. A. Hochbaum, - 
obecnie ogłasza się w tem piśmie niejaki Ave- 
narius i S-ka, t. j. Hackiewicz, Pawłowicz, 
Że tym panom pachną korony 
czesk'e, to nie racja, żeby „Kurjer“ ich rekla- 


Czechach na dostawy wojskowe. Miarą 
|ści, jakie Czesi ciągną z tego zamówienia, j 
fakt, iż czeski pośrednik, niejaki Adolf Cin. : 
grosz kupił sobie w Warszawie mieszkanie z 
terminem od 1 lipca za 1.000.000 mk. pol... 
| Ten mąż zaufania czeskiego rządu otrzymał od 
rządu polskiego: dokumenty, które pozwalają 
mu przejeżdźać granicę polską bez wizy kon- 
sularnej. 


[j 


proteguje. się geszefciarzy 
K. R. 
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Wyjdzie stu robotników -* . 
,  Qborzą miasta grunt, 

Wyrzucą łokieć — fumt — 
Klatki, pełne wróblików, 
Otworzą — i przed tłuszczą 
Ptaszki ma wolność puszczą... 
| Muzyka mie xd 
„Wolność! Wolność! — Hosanna!" 


~ „Święci staną w katedrze 
Trzej... i zawezwą ducha. 
„Lud keięgi praw rozedrze, . 
~ Próchno kart pordzdmucha — 
IWeźmie stare sztandary, 
Wyprowadzi, jak mary, 
Za kościół — na mogiły =- 
Zapałi, by świeciły =, ° > 
Światy dawnemi dzieły, 
-~ Błysnęły — i spłonęły, 
Bije godzina ranna, - 
Masy rzekły: „Hosanna?“. N 
me "I. Słowacki. $ 


fla Znięwei 


1885 — 1921. 


i 


io po otrzymane 


IWęzoraj bezpośredni 
żałobnej wiadomości dał „Robotnik“ wyraz 
głębokiemu żalowi, jaki w szeregach to- 
warzyszów partyjnych i w szerokim 
miemiu świata robotniczego Warszawy, Pol- 
ski i Ameryki obudziła śmierć przedwczes- 
ma towarzysza Stefana Żmijewskiego. Dziś 
- mależy nam pożegnać towarzysza tak, jak 

całem życiem swojem na to 

Urodził się Stefan Żmijewski 

szawie. Ojciec jego był tokarzem. 
uczęszczał do gimmazjum i po ukończeniu 
sześciu klas wstąpił do szkoły sztygarów w 
Dąbrowie Górniczej. Były to lata wypeł- 
nione przedwojenną „ elektrycznością. Na 
ławach szkolnych dzieci ulegały wpływom 
idei rewolucyjnych i socjalistycznych. ge 
z: idee te trafiły goas socjal- 
mokratycznego pojr a AA gów : 
~- roku 1905: pod wpływem wrzenia rewolu: 

cyjnego i strajku uczących się młodzień- 
. ców w Dąbrowie carski szkołę zamk- 
nął i uczniów rozpędził. Ponieśli prawdę 
socjalistyczną na cztery strony Polski. Ste- 
fan wrócił do Warszawy i tu oddał się pra- 
cy w organizacji. Aresztowany dwukrotnie 
przesiedział w cytadeli sześć miesi 
wolmiony z więzienia wyjechał do 
ki. Musiał za oceanem ciężko na 
chleba pracować dla siebie i dla młodej żo- 
ny, z którą z Warszawy wyjechał. : Praco- 
wał ciężko w fabryce mebli w. Newarku. 
- Tu dokonał się ostateczny pfzewrót w jego 
poglądach politycznych. Jeszcze u eyta- 
deli, rozmyślając na tapczanie jęzien- 
nym o wszystkiem, co przeżył — 


w 


do przekonania, że program, któremu hoł-. 


7 | a LJ LJ 5 SA ; Tei i 
Od niedzieli do. niedzieli. 
- Mam znajomego Niemca, który w spra- 
wach handlowych co pewien czas odwiedza 


„Warszawę. Zajęty interesami nie zamyka jed- 
nak oczu na wszystko, co zachodzi i tworzy 


się u nas nawet w tych dziedzinach, które je-| ` 
go, jako kupca, wcale, a w najlepszym razie | 


w małej mierze interesować mogą. Spostrze- 
żeniami swemi — nieraz błędnemi, a nieraz 


nowa wyjątkowo trafnem; — dzieli się zej 


mną, a posiadając dar oryginalnego ujmowa- 
nia rzeczy; wrodzoną inteligencję i rzadki, jak 
na Niemca objektywizm w sądach, gdy idzie © 
sprawy polskie, potrafi dyskusję z nim uczy- 
nié zajmującą i pouczającą/ . POTY 
|. Przypominam sobie, że kiedy pewnego 
~ razu — a było to na krótko przed wybuchem 
-wojny światowej —- skierowałem tok rozmo- 
„wy na temat niepodległości Polski, szwabisko 
'spojrzało na mnie, jak na człowieka niespel- 
na rozumu, rzuciwszy krótko; . 
— Schwarmerei! (marzenie). 
Po chwili zaś dodał: | 
— Jest to cechą znamienną Polaków, że 
wskazania’ polityczne czerpią u poetów, 
rwa wasi bujają w obłokach, jakgdyby by- 
Alora Jesteście nieuleczalnymi marzyc e' 


|| 6 \ Późną jesienią 1016 roku znowu 'zetknę- 

| liśmy się. P 

O No i eóż pan na to? — pytałem ham- 
 -burczyka, chcąc usłyszeć jego sąd o akcie 5 

| mój 

Hinterland, 


życiem 


8 dy wróci 


j jstowem i czynem, zza Oceanu 


Stefan |"iezachwianej i nadziei 
chodzi 
W Żejnena 37, w poniedziałek o godz. 2% po 


. U-| 


doszedł „raczył nadmienić, że wiedział o 
komisji, 


ROBOTNIK“, atedziela, 17 kwietnia 1021 r. 


służbę do towarzystw 
„gdzie założył oddział polski przy 


Ludowego". Najcięższe lata przeżył ten 
bratni organ amerykański pod cierpliwem, 
wytnwałem kierownictwem tow. Stefana. 
On to — „Dziennik Ludowy* zorganizował 


[i „zera pp poziomie, na którym dziś się 


On też założył Uniwersytet Ludowy w 

Chicago. Pracujac w „Dzienniku*, *żyjąc 
polskich -towarzyszy _ rozrzuconye 

po bezikresnych obszarach Ameryki, nie za- 

pomniał Żmijewski o kraju. Serce jego bi- 


D io‘ harmonijnie z działalnością P. P: S. Po- 


piera? przedsięwzięcia naszej partii na 
gruncie Warszawy i Krakowa. Zo- 
‘wal pomoc dla kraju na walkę z wrogiem 


M z caratem, pod hasłem Legionu i powolny 


im nadchodzącym z kraju 
Tęskn 


apelom. 
ił do kraju i liczył miesiące, kie- 
y między dąwnych swoich towarzy- 
szy. Tęsknił do niepodległej ojczyzny, któ- 
rą krwią własną w kazamatach cytadeli, 
e — 
budować nie przestawał! 

Wrócił w maju roku zeszłego i nie 
zwlekając, stanął do pracy. Słabego zdro- 
wia, sterany pracą niedługiego a tak pel- 
nego życia — stanął odrdzu na zagonie 
partyjtym. Oddał partji w,ciagu ostatnich 
dziesięciu miesięcy wielkie usługi. 

y do ostatniej chwili, z myślą u- 


War. |flewioną w cel całego życia, człowiek aa z tego prawa drwią sobie Ziemianie, Pytamy 


iennej. 
od nas towarzysz Stefan Żmijewski 
pozostawiając żal głęboki nietylko w sercu 
staruszki Matki i ukochanej małżonki, ale 
i wśród wszystkich towarzyszów, którzy. go 

znali, cenili, szanowali i kochali! 
. Kondukt żałobny wyruszy z mieszka- 


nia zmarłego towarzysza Żmijewskiego, ul. 


Tylko p. Stecki ani jednem słowem nie 
uchwale nad- 


takie postępowanie dyktuje. ; 
Zimą 1919 roku Franz Holming znowu za- 
witał w mury Warszawy. RER 

— Jakże znajduje pam nasz „Hinter- 
land“? — zagadnąłem go. 
— Saisonstaat! — ódparł Niemiec — nie 
wierzę w długotrwałość waszej niepodległości. 
Jesteście politisch umreit — politycznie nie- 
dojrzali, by samodzielnie kierować złożoną i 
skómpl kowaną machiną państwową. Pierw- 
szy silniejszy podmuch wiatru zmiecie was z 
powierzchni Europy: 

Przed kilkoma dniami odwiedził mnie 
mój znajómy. W toku rozmowy zahaczyłem o 
stary temat. . / 

„= Czy pan jeszcze obstaje przy swem 
zdaniu, że jesteśmy „sezonowem państwem"? 
— zapytałem go — byłby to doprawdy jakiś 
nienormalnie długi . sezon — irotizowałem. 
Jakiż pański sąd o nas obecnie, po tem, jak 


„gz [pad nami już nie silniejszy podmuch wiatru 


ale huragan przewalił się i nietyl- 
ko mie starł nas z powierzchni Europy, ale 
wyszliśmy z opresji tej bardziej okrzepli, bar- 
dziej spojeni i bardziej zahartowani, niż przed. 
tem. , À 
N'emiec przez chwilę milczał, jakby sku- 
piając myśli, poczem w te się odezwał sława: 


' «— Przyzmaję, że myliłem się, jak to zre- 


à „— Gemeiner Schwindel! — żachnął się |sztą myliło się wielu cudzoziemców, mianu- 
hamburczyk. — Niemcom potrzebny jest jjąc Polskę „sezonowerm pańsiwem“. Przeciw- 
więc tworzą wam Vaterlamd. Ale |nie, pomimo błędów waszych oficjalnych pol - 


też trzeba być — dodał — takimi n'etlecZul- jtyków i waszych ofcjalnych dyplomatów, byt 


nymi marzycielami, jakimi wy jesteście, by 


pójść ma ten lep. 


wasz -4 każdym dniem utrwala: się. Spostrze- 


bum nawet że zaczynają się z wami w Euro- 


Nr 99 

, ra H z 
nienfu i paragrafie 4, który wyraźnie mówi,iP. podprokurator jednak nie raczy zrobić re 
iż do czasu rozstrzygnięcia sprawy delegatów | wizji w oddziale Związku Ziemian. Obłuda 
przez powiatowe komisje rozjemcze, delegaci | wladz sądowych z jednej strony i łamanie u- 


pozostają na miejscach w folwarku. P. Stecki 
wiedział również o tem, że ilość stałych ro- 
botników rolnych w roku bieżącym pozostaje 
taka sama, jak w roku ubiegłym, 
"_. Mimo, że p. Stecki potrafił swoich człon= 
ków wzywać do buntu przeciwko ustawie z d. 
1 sierpnia 1919 r. (mamy na myśli bojkot kor 
misji rozjemczych w ciągu z górą 5 miesięcy). 
nie raczył jednak wysłać polecenia, żeby zie 
mianie ściśle trzymali się uchwał nadzwy* 
czajnej komisji. Przeciwnie, dnukuję komuni- 
kał, który jest zwykłą ordynarną blagą! Bo 
oto zamzuca Związkowi robotników, rolnych, 
iż Związek łamie orzeczenie uadzwyczajnej 
komisji, podczas kiedy w całym kraju człon 
kowie Związku ziemian i sprawy de- 
legatów: do sądów gminnych: po to, żeby sądy 
gminne, wbrew prawnym orzeczeniom,’ wy: 
dawały wyroki eksmisyjne. , 
Ziemianie dnwią sobie z orzeczenia nad- 
zwyczajnej komisji, drwią sobie z ustawy, ale 
gdy robotnicy protestują, gdy uciekają się do 
jedynego środka — strajku, to zaraz będąca 
na idh- usługach prasa rozpoczyna wściekłe 
ataki, ą r; r 
W chwili gdy to piszemy, sytuacja zaog- 
nia się coraz bardziej. Zarząd Główny, rw po- 
amdu odpowiedzialności przed robotnikami 
rolnymi, wystosowś! pismo dò p. Prezydenta 
Ministrów! z zapytamiem, co ma czynić z ludź- 
mi, których z mieszkań dworskich ziemianie 
wyrzucają na rozstajre drogi, 7 
Co myśli Rząd zrobić z tymi, którzy już 
są ped golom niebem? Związek ma własną 
broń w swojem rozporządzeńiu; broń ta jest 
zbyt dotkliwa w czasie zasiewów wiosennych, 
ale pytamy, cóż nam innego pozostaje wów- 
AE mamy przed sobą wyraźną złą 
ę y } 
Strajk rolny wisi nad krajem i może wy 
btuchnać żywiołowo. - Czas wielki, aby Rząd 
wiejrzał w robotę Ziemian, czas wielki, żeby 
użył swojego amtorytetu dla poparcia orze- 
czenia Nadzwyczajnej Komisji. , 
Orzeczenie Nadzwyczajnej Kjomisji Roz- 
jemczej zostało opublikowane w „Monitorze, 
zostało opublikowane jako prawb, a jednak 


przeto, do mamy mówić ludziom, których 


z 
A 


Wyrzuca > 
eo zamierza czynić i jak b 
Kwapiński, 
amen aam A 
Bey EA hsa vde Agi 


się pod gołe niebo? Pytamy Rząd, 
A będzie reagował na 
periidję Ziemian? 7 
Pod-prokurator Talman prowokuje 
(Telefonem z Rawy). 
"W. dn. 15 na 16 o godz. 12-e) w nocy zro- 


rei 


Związku ù rewizji osobistej funkcjonarjuszy. 
© Ziemianie łamią Orzeczenie Nadzwyczaj 


6 ġej wyjaś inej Komisji przy pomocy sądów gmtnnych) | 


u was dzieje; czytuję wasze gazety, śledzę 
wasz ruch umysłowy i polityczny, interesują 
mnie wasze stosunki ekonomiczne, a gdy ba- 
wię w Polsce, bywam w waszych teatrach. na 
waszych wystawach, na zebraniach towarzy- 
skich, na waszych wiecach politycznych, zaglą- 
dam do waszego parlamentu i nie mogę wyjść 
z podziwu, żę przy braku dwóch niezbędnych 
w każdem kierownictwie i pierwszorzędnej 
doniosłości czynników, pomimo to państwo 
wasze jakoś istnieje, jakoś rozwija się, zawie» 


ra jakoś "pokój, wstępuje jakoś w sojusze i, 
|uchwala jakoś konstytucję. 


Temi czynnikami, których brak zwłaszcza 
u waszego rządu na każdym niemal kroku ra- 
zi, są brak energji i brak konsekwencji. 

Już przed wieloma latami polityk franou- 
ski G. Hanotaux, ostrzegał Francuzów: przed 
niebezpieczeństwem, jakiem w przyszłości 
grozić im może, jeśli w postępowaniu swem 
nie potrafią się zdobyć na energję, a co idzie 
za tem — na samodzielność i itiicjatywę. Że 
Francuzi usłuchali ostregawczego głosu Ha- 
notaux, dostatecznie dowodzi. przebieg wypad- 
ków ostatnich lat mo ; wynik wojny. | 

Drugi wielki pofityk — ciągnął dalej Nie- 
miec — już fie- francuski, ale nasz Otto 
Bismarck, w jednej ze swych mów parlamen 
tarnych powiedział: „Nie o to idzie, czy pe 


wien kierunek polityczny jest zły lub dobry, | si 


ale konsekwentnym musi być”, Jeśli my, 
Niemcy, jesteśmy obecnie pobici, zniszczemi : 
zrujnowani, to mniej dlatego, że polityka 
Bismarcka była konsekwentnie złą, a więcej 


z tej przyczyny, żę od ustąpienia, „żelazneg”ł 


|czy to przy ściąganiu kontyngentu, czy to przy 


{który nie zdobędzie się. . 


fzanotowania objawu konsekwencji, gdy oma- 


staw — z drugiej! 

Jeżeli w odpowiedzi wybuchnie strajk 
protestacyjny, odpowiedzialność poniesie tea, 
kto obowiązany jest być stróżem prawa. - . 


WACŁAW WOLSKI, 


"Loki" Wyloty za arenie”. 


ta WENUS Z KRAINY SNU. ©" 

„Cała oplynięta. lazurowym, tiulowym 
woalem, niby leciuchnym obłokiem marzenia, - 
uśmiechą gię do mnie niezapomnianie, jak g 
poza zwiewnej, jakiejś bajkowej zasłony, a 
wszystko, go jest Baśnią w miłości, jest w tym 
jej cudnym, magicznym uśmiechu! W sennym 
czarodziejskim, a zarazem jakby niepewnym 
blasku Snu, -który niewiadorno skąd płynie, 
jalkoś bengalsko widmowieje, soainarza fosto- 
rescencją czegoś nierealnego (co ma znikurąć 
za chwilę), niepodobnie piękny oud— posąg, 
jak przez Genjusza baśni arabskich zaklęty 
kształt jej klasycunego, przez lazurowy. woal 
zammglomego, jåkby tylko na mgnienie z Ma- 
rzenia zjawionego moim śniącym oczom, ciała, 
Ciała, które marzy, śni. = 

Jest ona jakby wcieleniem marzeń o baj- 
kowej możliwości boskiego, przez nikogo do- 
tychczas nie Śnionego piękna! Taką Śni się 
może sobie w błękitne; florenckie zmierzchy, 
w pustej już Trybunie Ufiziów, dumna Medy- 
cejska, przysłaniając zadumaną, marzącą, maT- 
munow4, wpadająca w ton złotawy, cudną, kla- 
syczną dłonią, rozkoszny, marzennie zaokrą- 
glony swój pagórek. I ślepemi oczami, ooze- 
mi greckiego posagu, które nie widzą, patrzy 
w Niepodobne, w jakieś olimpiskie, nieziem- 
skie szczęście szalejących z miłości, omdlewa* - 
jących z zachwytu we wzajemnej kontemplacji, 
mamurów! Głazów, które się jui przebóstwi- 


Y. | 
ć Taką się sobie może marzy, w różanym 
retleksie, który podobno na nią pada (niby 
moblask, który przedarł się do Luwru z Grecji 
z przed lat tysięcy), w swojej zaklętej niszy, 
przez mio dotychczas nieprzewyższona w pięk- 
nie, królowa wsżystkich Wener świata, mie- 
prawdopodobny, niesamowity cud Olimpu (po- 
mimo utrąconych ramiony, Venus z Melos. 
© „I taka może być by chciała owa nieda- 
wao odkryta, i pograżnjąca znawców w mie- 
'biąński zachwyt, Venus z. Museó delle Teom 
me*) w Rzymie, co ma podobno zdetronizę- 
wać Milońską, przed którą spędziłem parą 
godzin w najczystszej ekstazie pięknat 
| „iPrzekd tem, 00 fest w miłości Baśnią, zi- 
snem o Bogach i o raju, chyli się komis moje 
smutna, zakochana w pięknie dusza! 
A piękno wszak jest projekcją boskości, 
amielstwa, da nasz szary, biedny ziemski byt 
ludziki! í 
„IPrzeto biorę do ręki kraj Twego lazuro- 
wego, mglistego woalu, o niebiańska, zjawio- 
na moim ekstatycznym oczom, Venus s irai- 
ny Snu, i zbliżam go nabożnie do wang; drżą- 
cych  głębokiem, nitziemskiem wzriszeniem | 
Bo Ty ieniasz szarym, ludzikim ma- 
som biedri troskę ich powszedniego, codzien- 


i 


nego życia! 


są 
x 


mi skutkami, rząd trójkrólestwa ani milita- 
|ryzuje górników, ani nie grozi 1m wiesząńiem, 
| względnie. rozstrzelan:em. Wasz rząd, który 


|tropieniu nadużyć, czy to przy Ściganiu, pa- 
'skarzy najmniejszej nie zdradza energji, w sto- 
'sunku do kolejarzy zdobył się na wysiłek, na 
gdy na porządku 
sprawa Wilna. 


dziennym stante , 
Sejmie miałem sposobność 


W waszym 


wiano „wniosek zgłoszony Przez lewicę, prawi- 
ca wbrew własnemu iuteresowi, głógowała 
przeciwko wnioskowł, dla tej jedynie racji, że 
wniosek złożyła lewica, Była to konsekwencja 
bezmyślia. i PAA 
Naturalnie — kończy? Niemiec swe uwagi 
nad Polską — przestatśce być dla mnie „se- 
zonowem państwem”, ale obserwijąc, jak się 
u was bezmyślnie „jakoś“ rządzi, bezmyślnie 
„jakość wydaje Prawa. bezmyślnie „jakoś“ 
ściaga podatki, beztnyślnię „jakoś“ podatki tę 
nakłada, muszę PrZYJŚĆ do wniosku, że jeste — 
ście jedynem W świecie... ą nie będzie się pan - 
gniewał, gdy Powiem? — zapytał. ; 
— Ależ nie, jestem pewny,- że ża rok, 
dwa sam pan odwołąsz to..co teraz powiesz. 
Jesteście „automałycznem pań 


LU 
— Oczywiście, że pan to z czasem odwoła. 
— Może. Narazie — nie. 

t Roman Boskt, 


ronika kOlityOŚia. 


p aevi komitet wykonawczy na 
WCZOCAJSZEW u ratyfikował traktat 


posiedzeni 
pokojowy z Polską, PAT). 


LL) 

Większą część obrad piątkowego posie- 
dzenia parlamentu gdańskiego wypełniły de- 
baty nad rewelacjami w sprawie rokowań pol- 
sko-gdańskich, Punktem wyjścia obrad był 
„protest wniesiony na mma w imieniu sena- 


„ROBOTNIK”, niedziela, 17 kwietnia 1921 r. 


ŻMIJEWSKI 


Członek Centr. Wydz. 


b. członek Zw. Socjalistów Polskich w Ameryce, 


l dyrektor „Driennika Ludowego” w Chicago, członek założycie Polskiego Uuiwersyteln Ludowego W Chicago, | 7 
zmarł d. 15 kwietnia, przeżywszy lat 36. 


Wyprowadzeniė zwłok z mieszkania przy ul. Żelaznej 37 (róg Złotej) na cmentarz zywo 
kowski nastąpi w poniedziałek dn. 18 b. m. o godz. 2 i pół po południu. 


Centralny Komitet EE E Poistiej Prj alien. 


Bzkańcy tych powiatów wszczęli akcję nie | 


zmiernie doniosłą, a mianowicie — powtórne 
głosowanie we wszystkich wsiach. Procedura 
głosowania polegała na tem, iź do urzędów | 
gminnych zgłaszali się obywatele i składali 
tam podpisane oświadczenia, głoszące, że pra- 
gną być przyłączeni do Polski. Wynik tego po- 
wszechnego głosowania był biegynowo prze- 
ciwny wynikom urzędowego plebiscytu. I tak 


np. w powiecie Oleskim, gdzie w czasie ple- |7 


biscybu 20 marca Niemcy osjągnęli większość, 


GLAS mięk 


Finansowego P. P. S. 


AO A SE 


E 
ra 
e. 
E 
- 


ca Nadzwyczajny 4: wojen, kcoktórioy w, Mac Anih tow. Jaworowski, 8) Obchód 1 moja, 
Bytomiu, skazał wczoraj pewnego kupca niemiec 4) Wolne wnioski ` 


wyso A jegai za rod 
Michi zawodowy: 


nego składu broni'i amunicji (60 karabinów, 9 
tys, naboi). 
pół p a R. DAME 


,— Prezydent Stregewald zawiadomił koali- 


poimfor- obecnie przy powtórnem głosowaniu bez u- 
stro- | działu emigrantów i bez teroru „niemieckiego 


wszystkie gminy, z 
| ? przed południem, w sali gimnastycznej Stowarzy- 
finansowy „Hugo Stinnes, szenia, odbędzie się Nadzwyczajne Ogólne Zebra- 
prasową Dammort, która dotychczas reprezento- | nie sekcji aptecmej. ; 

agga pikia |statniej akcji ekonomicznej £ wolne wnioski, 


L życia varti. 


przewodniczącego 
Fo oświadczeniu 
nistyczny: Rahm, zarzu 
cuje jedynie wW powt nacjonalistów nie- 
Następnie prezes koła polskiego 
stwiendził, że aczkolwiek koło wważa się za 
n upramnióne do udzielania-inlonmacji o ètanie |, ; 


ZNIESIENIE STANU OBLĘŻENIA. 
Bytom, 16 kwietnia. |- 
„ Komisja międzysojusznicza w By- 
ła Sęp stan oblężenia z 


` Zarząd oddziału Warszawa Związku Zawodo- 
wego Robotników Przemysłu Drzewnege w Pelsce 
zawiadamia 


pge Wn zero yar pana a ini 18-go b. m w powiatach Katowice mia- Rada PPS. członików tegoż Zwiąciku, że dziś o 
gi mówca polski p. ea GA b pia". Ka wieś, Bytom miasto, Bytom |postą Kazimierza Ożapiskiego i tow. Jana |2 10 ramo w lotalo zwiążka, odbędcie się dalszy 
wieś, Królewska- Huta, Pazezyna i Rybnik. |Czamockiego do reprezen ai a A 


towania P, P. 8. 


domości te nie były rządu pol- 


skiego. w mówca kpa aj wgrany i i | Ji pa K Związku Socjaligtów Polskich w A kowskiej, 
iast owaniach g Stanach Zjednoczonych Ameryki Połnocnej. 
= e n 46 miljonów marek, oo | y M l Odezyty. Dziś o g. 11 rano, w „sali tesh W sprawie strajku pracowników Banku Handlo- ż 


O OEE aE e jm w, L. z s ve pia selen $r1 4 


WADE" "CZE 
CATE E 


. ~ Londyn, 16 lowietnia, 

(PAT). Godz. 4 min. 45 po południm. | 
Reuter. — Thomas podał do wiadomości, to | wod 
upowielsieny na dziś wieczór strajk gene- 
ralny został odwołany. 


niem dzielnicy Mokotowskiej na tem, Ee 

sowych, polskich, chrześcijańskich związkach 
zawodowych i ich polityce“. Bilety do maby- 

cia przy wejsciu w cenie mk. 5. seonenin: 
Dzis o g. 10 mano, w Tow. Kultura, w 


„ał E owoadioń p. ry T. ofnzymał od człon- 
ka polskiej delegacji przy komisji rozgrani- 
czającej 'dla Śląska Cieszyńskiego, Spisza i O- 
-rawy iutormacje, stwierdzające, że doniesie- 


sł 
i 
i 


zdziwienie, że Dyrekcja tak poważnej 


ENARA 


nia, podawane przez pisma czeskie o rzekomo | ZMIANA W SYTUACJI STRAJKOWEJ. , 
gotowym już kompnomisie tudzież © ściśle a Londyn, 16 kwietnia. odbędzie się odet! tow. psi i zj tez toy mogła dopuścić do en p Bro 


kreślonych żądaniach delegacji polskiej, (ŒE. E.) Sytuacja strajkowa dnia 15 b. m. y „O sytuacji politycznej”, 


Bilety w cenie; A 

nieścisłe. Rokowania toczą się w pm A, wieczorem przedstawiała się, jak następuje: mik. 10 d mrcześniej, Był czas na rozważenie i uwzględnienie R: 
gu. Delegacja polska wyda po zakończeniu ro-| „Potrójny związek“ praktycznie przestał ist- lak siaredióm Daieląśię g semg" I ow wz | żądań pracowników i na objektywhe s +85 
kowań oficjakity komunikat - ze swej strony, | nieć. Rozkaz' powszechnego strajku odwoła | cywizna P. P. 8. F WEZ z 3 
Strajk o którego nigd dopuści” f ý E 


wej 


psa tęgo p opmaat n pochodzące ze źródeł | ny, Strajk górników trwa w dalszym ciągu. 


TW: ci u rezerwą. (PAT). ZEBRANIE GÓRNIKÓW. 


przy «l. Brukowej ne, 20 m. 6 odbędzie WIR de eae Mead kie A 25 

„Cwskie biuro prasowe donosi: Upełno- | Londyn, 16 kwietnia. |branie ogólmć 1) Komitetu dzielnicy praskiej, 2) | jost g dzisiejszemi wów ka 

mocniony mimistęr Republiki czeskiej dla Pol- (PAT). Reuter. — Na skutek ły Kom, z Brudna, 3) Kom, Kolejarzy, 4) Przedsta- potrzeby, mie wydadzą się przesadnemi żądania u- E 
ski. pae wyjeżdża jeszcze w końcu pick wn aby nie 6 wicieli Komitetów fabrycznych tub delegatów, 5) regulowania pensji w ten sposób, aby najniższa 


RT RAYA SETA 
4 1 z 
zę | 


eshniemo, zwięnaę a 1 maja. Przybycie [s6000 mk. miecięcmie. (Wymienianą przez dy- 

rekcję pensje maksymalną: „do 40,000 mk“ — 

Dołolsieą Pówąski. Od a. 18 G ia posiedze: | pobierają tylko prokurenci), 

EEE zywo maro ÓW  kiczbie postulatów, 'wysuniętych przez 

Lyn, 16 kwietnia. ą' w. poniedziałki, oraz ogólne zebrania we|Pracowmików, jest żądanie opłacania ea dzieci u 

(P. (Radjo). 15 b. m. odbyły się w "kt. Pierwsze posiedzenie komitetu odbędzie |rzędników wpisów szkolnych w cażeści, jak to się 

Paryżu ważne konferengie pod przewodni- się w poniedziałek, dnia 18 b. m., o g. 7, w lokalu |praktykowało do chwili, gdy obecny dyrektor, p. 

ctwem Milleranda z udziałem wszystkich mí- dzielnicy (Okopowa 30 m. -16), ogólne zebranie we Dopkiewicz, nakaza? urrzędnilcom wpłacać ma po- 

pw wtorek dn, 19 b. m, o goda 7, w lokalu dzielnicy. ct męleóm 20 pros. Na tej operacji Bank sarobi 

w: Francji względem Niemiec po Dzielnica Ochota, Dziś o g. 2, w lokalu dziel: Totychczas około 

1 maja. Niemcy otrzymali już notę francuską, |mey (Grójecka 45 m, 86), odbędzie się ogólne ze- W wyjaśnieniach dyrekcji, przesłanych dzien- 


w której sformułowano całą sumę długów i |bremie członków dzielniey. 5 szy pig acz swą. uieustępliwość Z 


m m e iii 


m | i im Mask - 


OŚWIADCZENIE BRIANDA. 
(PAT). 


parany izby jeputowanyeh oé 
prezydent ministrów Bra p 

biseytu na G. Śląsku. że traktat pokojowy wer- 
salski daje prawo podzielen'a obszaru plebi. 
aby Polsce została 


seytowego w ten sposób, 
przydzielona strefa kopalniana i przemysłowa, okleina Wielkie esgos Dzielnica Rowiśle, Jutro o g. 7, w lokalt Swiadomi położenia rzetzy paz 
zać Niemcom pozostawiona strefa rolnicza. | mie wywo A AMARRZ, nad EE (Boles, 09), odbydcie, sie posiedzenie Ko- powmiają, że eam tylko Wydział giekiowy, zdoła 


to Brand zazna- parad że rząd mitetu dzielnicowego; proszemi są o przybycie der 
kontrpropozycjami, mającemi być wysłanemi | tegari . członik. 
czył, iż zdaniem jego, jeśli jiis przed 1-ym | So a K e rena OLG, tad dO * fabryk i owie komisji myjowó. | 


dotyczące 
„ |komem pośrednictwem państwa eutralnego. 
„| W kwestii rednak Szwajcarja ogłosiła katego- 
ryczne dementi. k 


Wiaimoiei teenrafieny, 


opłacić wszystkie koszta handlowe, 
Wobec powyżej wyrażonego, imieniem 2426- 
org, P, P, T arat Zwiąsków zawodowych, Ko- 


Co do odszkodowania, 


+ 


tu; proszeni cą © „przybycie wszyscy człożkowie helan Banku Handłowego. celem uzyskania Spra> 
Komitetu, j : 


Warszawski Wydział Kobiecy, Sekretarjat (Wy. cj Banim "RET nawiązanie rokowań z pra- 


pri mi PLERISCYT NA GÓRNYM diedu otwarty w poniedzialek, środę { czwartek, 
ŚLĄSK 


U, — Komisja cywilna Ligi Narodów w Wilnie | 9d godziny 5 do 8. Towarzyszki, zgłaszajcie się do Sz snie 
Bytom, 16 kwietnia. |zosłala rozwięzona. Pórostaje komisja wojskowe. | Komisji majowe, wplacajce podatek partęny, Zaar "= 
— Delegat rządu polskiego w Wilnie, Raen“ €'asrajcie się po „Głos Kobiet" £ wydawnictwa Strajk Robotników Rolnych na Słowaczyźtyy 


(E. EJ. Ludność powiatów zachodn'ch OM 
raz po plebiscycie. który w tej części Śląska , kiewięz, otrzymał od konsula polskiego w Buenos 
wypad! wbrew tendenciom mieszkańców, za- Ayres 180912 marek, stanowiąctch der tamtej- : 
szęła przesyłać komisji sośuszniczei w w Opolu szej kolonji polskiej na fundusz zepomogowy dla m. w niedzielę, o godz, 11 rano, odbędzie się 
protesty z żadan em unieważnienia głosowa, Wileńszczyzny, konferencia Dzielnicy Śródmiejskiej w Al. Jerozo- 
nia z dn: 20 marca, Podobnej treści skargi — Szkody. wyrządzone w Saksonji przez © limskich 56, Porządek obrad następujący: 1) Spra- rządził wybuch strajku. Na razie nie doszło 
składane sa masowo w !rybunale specjalnym statmi zamach komunistyczny, obliczane są ma 9 wy organizacyjne. 2). Sprawozdanie ze Zjazdu nigdzie do niepokojów. Komuniści silnie agr 
w Opolu. Pró z iego również samorzutnie mie- miljardów marek iZwiązku Miast polskich P. P. S. w Radach Mie! tują ma azecz strajku generalnego. : 


partyjne, | Z Preszburga donoszą, że strajk robot- 
Baczność! Dzielnica Śródmiejska. Dnia 17 b. ników rolnych na Słowaczyźnie obejmuje 35 « 
proc. robotników. Agiiatorzy strajkowi noz; 
szerzają pogłoski, że prezydent Massaryk za. ` 


6 ; d 


Kuch kultralao-aówiatowy. 


Ze Związku Polskiej Młodzieży Robotniczej 
„Sila“, Baczmość! Młodzież, pracująca w fabrykach, 
kantorach ii warsztatach dzielnicy Mokotowskiej! 
W czwartek, dm, 21 b. m., o godz, 7-ej wieczo- 
rem, w lokalu Klubu Robotniczego, Bagatela 12a, 
odbędzie się zebranie organizacyjne Mokotowskie- 
go (Koła Zw. Pol. Młodzieży Robotniczej „Siła“, 
Nie powinno braknąć nikogo, 

Związek Polskiej Młodzieży. Robotniczej „Si- 
ła” urządza iw 1 maja o g. 7 'wiecz. w wiel- 
kiej sali Muzeum Przemysłu i Rolmictwa (Krak 
Przedm, 66), uroczysty obchód święta robotnicze- 
go. Młodzież, pracująca w kantofach, fabrykach, 
warsztatach, oraz uczęszczająca do szkół zawodo- 
wych, powinna wziąć liczny udział w akademiji, 

' urządzonej przez własną organizację. Bilety w ce- 
nie 30 mk. nabywać można w księgami Robotni- 
czej, Wspólna 17, u kol, St, Kokosiiskiej, Grzy- 
bowska 64 mi Ą oraz w lokalu koła im. J. Pił- 

sudskiego, Al. Jerozolimskie 8 (róg Solca), od g. 

7 do 9 wiecz, codziennia Szczegółowy program t- 

roszystości zostanie ogłoszony później. 
Dziś w niedzielę, dmia 17 kwietnia, o godz. 
%4 PP, odbędzie się nadzwyczajne walne zebranie 
czlonków Koła im, Józefa Piłsudskiego (Jeroz, 8). 
Członkowie, którzy 'wymienili legitymacje na rok 
1921, proszeni są o bezwarunkowe przybycie: 
Konkurs. Zarząd główny polskiego Stowa- 
rzyszenia robotniczego - oświatowo - kulturalmego 
„Sila“ w Czechosłowaczyźnie z siedzibą w Frysz- 
tacie, rozpisuje niniejszem konkurs na trzy utwo- 
ry dramatyczne, Pod konkurs przypadają sztuki, 
fisame popularnie, przezmaczone dla teatrów ama- 
torskich z tendencją wybitnie spoleczna dla słu- 
- chaczy z grona klasy robotniczej. Sztuki powinny 

hyć' mapisane jako jedno, luh dwuaktówki; osnute 
`na tle stosunków społecznych v tendencją wybit- 
mie robotnicza; ewemifwalmie gocjalistycznę, Za 
sztukę, 'wzmaną za najlepszą, zarząd „Sity“ prze- 

znacza nagrodę 10,000 mk., drege nagroda 5000 
mk., trzecia zaś 2000 mk. "Utwory, które nie ©- 
trzymają powyższej nagrody, zarząd główny odku- 
pi od autorów. Pozatem gwarantuje się wezel- 
kie prawa autorskie t odpowiedni procent. z nakła- 
dm dame) sztuki. 

; Sztuki nadsyłać należy do 1 czerwca 1921 T., 
pod adresem redakcji pisma maukowego „Oświa- 
da”, Frysutat, Rynek 245 Śląsk, Czechosłowacja, 

Kursy dla pracowników  kaoperatyw war- 

szawskich (Elektoralna 58). (Poniedziałek dn, 18 
kwietnia — arytmetyka, wykład tow, Przypkow- 
skiego, wtorek dm, 19 kwietnia — towaroznaw- 
siwo, wykład ob, Matejki, środa dn, 20 kwietnia 
kąpitalizm, wykład tow. Lipińskiego, czwartek, d. 
21 kwietnia — arytmetyka, wykład tow, Przyp- 
kowskiego, piątek, dm, 22 kwietnia — howaror 
zuawstwo, wykład ob, Matejki. 


Suwałki. 

(Korespondemoja wlasna). 

Dnia 8 kwietnia n b. odbył się tu wiec spra- 

wozdawczy posła Tadeusza Regera, przy udziale 

około 2000 osób. Był to pierwszy wiee posła sor 

cjalistycznego. Zainteresowania się a tego powodu 

było wielkie, albowiem mietylko robotnicy i wo- 

ścianie, lecz i inteligencja była licznie reprezento- 
ŻW" 


(Tak się akurat złożyło, PORZ 
wiece weszli reprezentanci wszystkich byłych za~ 
ñotéw i dzielnic Polski. 
~ "Tow, Reger w swym sprawozdaniu, frwającym 
 przesało dwie i pół godziny, przedstawił całokształt 
prac, podejmowanych przez Związek Polskich Po- 
słów Socjalistycznych, między imnemi w sprawie 
polepszenia aprowizacji w całem państwie, szcze- 
gólmie dla klas pracujących, w sprawie reformy 
sypać ubepieczeń społecznych, kas chorych i t. d. 

- Z zainteresowaniem wysładhanio wywodów © 
potrzebie 8 godzinnego dnia pracy temibairdziej, że 
społeczeństwo suwalskie dotychczas nie” rozumiało 
należycie tej przeprowadzonej już, a takt ważnej 
reformy. 

Wiec odbył się w nastroju bardzo poważnym, 
tak, że nawet tercjarze i dewotki, którzy uwykle 
hałasują, tym razem do końca zachowali spokój. 

Przemawiał również nauczyciel Matula, repre- 
zentujący stronnictwo „Wyzwolenie* z krytyką pod 
adresem czynników w Min. oświecenia i suwalskie- 
g0 inspektora szkolnego, który postępowaniem swo- 
iont obniża poziom szkolnictwa w powiecie. Między 
iunemi podkreśli! również niewyraźne stanowisko 

. tegoż inspektora, Hofmana, w akcji plebiscytowej 
aórnego Śląska. 

Na wiecu przyjęto następujące rezolucje, które 

¥ streszczeniu , podajemy: 

"1. „Zebrani na wiecu sprawozdawczym posła 


"| wet 
nz, 


„ROBOTNIK”, niedziela, 17 Kwietnia 192 e. 


dla mieszkańców miast j robotników. Folwarki po- 
łożone w pobliżu miast i osad przemysłowych, na- 
leży oddać niepodzielone w dzierżawę robotniczym 
kooperatywom spożywców; przy podziale ziemi w 
pierwszym rzędzie muszą być uwzględnieni imwali- 
dzi wojenni i ich rodziny; 


e) jakmajśpieszniejszego zaprowadzenia w całej | 


Polsce jednolitego! powszechnego ubezpieczenia, a 


, 


Poa 


Piiniejszem składamy serdeczne podziękowanie p. mecenasowi Francisz= 
kowi Paschalskiemu za świetną i bezinteresowną obronę w sprawie Strzechy 
Akademickiej przeciwko redaktorowi K. Olchowiczowi. 

a> | Zarząd 
Żydowskiej Strzechy Akadamickiaj. 


przedewszystkiem bezzwłocznego zorganizowania u= | W99 


chwalonych już przez Sejm kas chorych. 
W dalszym ciągu rezolucja wyraża konieczność 


jaknajśpieszniejszej przebudowy i ulepszenia ad- | g 


mimistracji oraz reformy podatków, wychodząc zf 
iż należy znieść wszelkie podatki | g 


tego założenia, 
peśrednie konsumpcyjne, lub krępuiace swobodny 


rozwój przemysłu, a zastąpić je podatkami bezpo- | @ 


Pp 

2. Zgromadzeni żądają bezzwłocznego zdjęcia 
iaon. władze wojskowe dotad miepotrzebnie pod- 
trzymywamego sekwestru z przedsiębiorstw gmin- 
nych miasta Suwałk, oraz puszczenia tych þræd- 
siębiorstw w ruch, bie dania ludności bezrobot- 
nej sposobności do pracy i zarobku. 

Domagamy się uchwalenia powszechnej i ogól- 
nej amnestjj dla wszystkich: więźniów politycznych. 

Wyzywamy rząd do wyzyskania na drodze dy- 
plomatycznej zwycięstwa. odniesicnego przez dziel- 
ny lud śląski przy plebiscycie, aby cała ta stara 
dzielnica polska powróciła dò zjednoczonej ojczy- 
zny. A 

"8. „Zebrani uchwalają odnieść się do czynni“ 
ków miarodajnych o rewizję kierunku w szkolmic- 
twie, w szczególności w suwalskim okręgu 'szkol- 
nym, i poczynienia odpowiednich kroków w celu 
zreformowania tego szkolnictwa”. 

'4-go kwietnia tow. poseł Reger wygłosi? po- 
pułamny odczyt na temat „Do czego dąża socjaliści. 
Interesującego odczytu, trwającego 2 godziny, ze- 
brani (nie wyłączając nawet zwolenników ch.-d. i 
sA wysłuchali z ogromnem zajęciem. 


ną 


ik sie traktuje więźniów liyny 


Świeżo zaszedł oburzający fakt w więzieniu 
śledczem (Pawiak) w Warszawie. Dnia 11 b. m. 
przyprowadzono tam pięciu członków (Związku kra- 
wieckiego, aresztowanych u powodu strajku eko 
nomicznego: Kiedy dnia następnego zaprowadzono 
ich do kapieli i chciano im zabrać ubrania, dając 
odzież więzienną, ludzie ci, mie wiedząc, że może 
chodzić jedynie o dezynfekcję i że ubrania własne 
otrzymają za parę dni, eaprotestowąli, prosząc © 


wezwanie kogoś z przełożonych więzienia w cełu| ; 


otrzymamia wyjaśnień. W odpowiedzi na fo dozorca 
Wojnarowski załatwił sprawę w ten sposób, że 
obił dwóch nowoprzybyłych więźniów laską gumo- 
wą, wymierzając im razy po ciele i głowie. In- 
spektor policyjny więzienia p. Łączyński, który 
znalazł. się tam po chwili i któremu poszkodowami 
poskarżyłi się, bynajmniej się nie zdziwił, a na- 
uważał za możliwe usprawiedliwić owego pa- 


się a owym dororcą, kłóty sgrteszyi w te spo. 
sób już mie po raz pierwszy, sprawa skierowana 
została przez więźniów politycznych «do p. proku- 
ratora Hiibnera. 


Głosy czytelników. 


Prrea zemstę, 


Ja, atej podpisany, padiem ofiarą zemsty 
Naczelnika Depot Skierniewice, p. Kepena i jego 


, Jagodzińskiego. 

© Dnia 10 września 1920 roku zameldowałem 
straży kolejowej. o nadużyciach, popełnianych przem 
p. Jagodzińskiego, który zatrudniał kolejarzy w 
czasie pracy dziennej robotami, nie wchodzącemi 
w- zakres kolejnictwa i używał przytem materjału 
kolejowego, Dowody rzeczowe zostały przedstawio- 
me policji, która oddala sprawę w ręce prokurato- 
ra, dotychczas jednak bez skutku. 

Panowie Kepen i Jagodziński, korzystając z 
sytuacji strajku, oskarżyli mnie, jako przywódcę 
strajku, Pomimo, iż za strajkiem nie agitowałem, 


bez najmniejszej winy zostałem aresztowany i. sie- ' 


działem miesiąc w więziemiu, Dzięki usilnym sta- 
ramiom i czterodniowej głodówce, wypuszczono 

ma na wolność, oddające pod nadzór policji. 
Oskarżony jestem z 129 artykułu k., k, 

Uwolniony zostałem ze służby „bez śledztwa, 
pomimo, iż. mam za sobą 28 lat pracy, jako maszy 
mista. Dziś więc, na stare lata, skazany jestem z 
e oai ha ME 

Klemens Michalski, ` 

Skierniewice, dnia 11 kwietnia 1921 r. ` 


Skazani va śmierć głodową przez prokuratora, 
My, niżej podpisani, pracownicy. kolejowi De- 


Tad, Regera w. d. 3 lewietnia 1921 r. w Suwałkach |pot st. Skierniewice, prosimy o zamieszczenie tego 


| wyrażają Związkowi Polsk, Posłów Socjalistyczm, |mstu ma szpaltach , "Robotnika. 


w Sejmie zaufanie i podziękowanie za ich dotych- 

. swzasową działalność, oram wzywają ich, aby w dal- 

szym ciągu walczyli wytrwale o skuteczne prze- 

rowadzenie zasad demokracji społecznej, będącej 

toniecznym etapem na drodze do zaprowadzenia 
stroju socjalistycznego. 

| Wkzywamy klasę robofniczą w mieście j na wsi, 


Zostaliśmy przez 
naczelnika tegoż depot, p. Antoniego IKepiera o- 
skarżeni przed stą, "jako przywódcy strajku i 
oddani pod sąd 

Wywieziono mas (z-miu) do prokuratora wo- 


jennego do miasta Łodzi. Prokurator wojenny ode | 


sla} nas do prokuratora cywilnego sadu okręgowe- 
go w Łowiczu; tam przetrzyymeno mas jakiś czas i 


i odkładaj 
choćby 


Ilekolwiek 
zarabiasz 


PAMIGTAJ ZAWSZE O JUTRZE 


PO JEDNEJ MARCE 


l Pocztowej Kasy Oszezędiności a 


albowiem w ten sposób, dzięki wytrwałości i przezorności, stworzysz sobie 

poważny fundusz, który łącznie z narastającymi procentami zdoła Ci 

zapewnić spokojną i bezpieczną starość. Wszystkie urzędy 

pocztowe w Polsce przyjmują wkłady i wydają książeczki oszćzędnościo- 
we. Nie zwlekaj więc, bo czas płaci, czas traci. 


A 
s; OE 
| «w mazi 


Nie niszcz ogłoszenia tego, wytnij je, przeczytaj innym i namawiaj wszystkich do 
składania oszczędności, a spełnisz czyn obywatelski. 


'Wobec tego, zmuszeni jesteśmy starać się o 
inną pracę Jeden z towarzyszy, Jan Łuczyński, sto- 
wj otrzyma! posadę werkmistrza stolarskiego w 

m, Białymstoku, a reszta towarzyszy objęła posady 
metaiowców w zakładach Starachowiekich. 

Na nieszczęście, urząd prokuratorski na #a- 
dem wyjazd nie pozwała aż do czasu ukończenia 

sprawy sądowej, a kiedy sprawa będzie — niewia- 
domo. 

Wobec tego, wodki, dość Fa 4 KA 
mami, na śmierć głodową, 

Zrozpaczeni, wołamy za pośrednictwem Twe- 
go pisma, Szah, Panie Redaktorze, o ratunek przed 


niesprawiedliwym wyrokiem śmierci głodowej dla 


mas Ì rodzin naszych, 
a $ Józef Staręcki, 

Klemens Michalski. 

Komentarze zbyteczne... 

O demobilizację. 

Zwracam się do Szanownej Redakcji z prośbą 
o zamieszczenie w swem poczytnem piśmie kilku 
słów od żofmierza - ochotnika, 


Chciałbym dowiedzieć się, ` dlaczego Ministe- 
wojskowych zwalniając 


dwiletnię służbę w Armji Polskiej, nie zwalnia | © 


tych żołnierzy-ochotników, którzy wstąpili do woj- 
ska bezpośrednio pa rozbrojeniu okupantów, w 


| najcięższych dla Polski chwilach. 


Nam, ochotńilkom, mówiono wówczas, że służ- 

ba nasza trwać będzie jedymie przen wojny, 
IZ poważaniem 
Artylerzysta, 
Szanowny (Panie Redaktorze! 

Prosimy uprzejmie o zamieszczenie miniejsze* 
go listu w pańskiem poczytnem piśmie: 

Jesteśmy żołnierzami z roczn. 18% i pomimo, 
że z naszego rocznika ze wszystkićh formacji żot- 
nierze zostali bezterminowo urlo; 0 
jemy madal rw wojsku, (W dniu 18 lutego 1921 r. 
przyszedł rozkaz z M, S, Wojsk. aby mas, t. j. woj- 
ska techniczne bezterminowo urlopować; wpraw- 
dzie w magłym wypadku można żołnierzy tej kate- 
gorji zatrzymać, lecz nie dłużej, miż, do d, 1 mat 
ca 19341 r. Termin ten dawno minął, mas jednak 
nie zwolmiono, Między nami są żołnierze, którzy 
służyli poprzednio*prziez 3 lata hrb dłużej w armji 
carskiej 


Dowódca nasz twierdzi, że rozkaz powyższy 
nas mio dotyczy, czego nie możemy zrozumień, bo 
przecież żołnierze z inmych kompanji technicznych 
dawno zostali urlopowani, 

Żołnierze warsztatów techaltinych 
` "w Brześciu Litewskim, 
+ Dnia 10 kwietnia 1921 r. 
' Szamowma Redakcjo! 

Z bólem serca przeczytaliśmy w gółecie na- 
szej „Rabołnik*, iż na mocy rozporządzenia M. 
S, Wojsk. mają zostać urlopowanii żołnierze z ross- 
mików 1896, 97, 99, lecz tylko rolniey, Czemu nie 
mają korzystać z tego prawa inne kategorje robot- 
ników. [Pierwszy Tepszy żołnierz, który przesłużył 
26 pół roku w armji zaborczej i przeszło: 2 lata 
w armji polskiej, pragnałby nareszcie po tylu zno- 
jach i trudach wojennych, wrócić do swojej rodzi 
my, i zapewnić jej byt materjalny, 

Prosimy Szanowną Redakcję o umieszczenie 
tej skargi żołnierzy 7 roczników 1806. 97 3 98. 
Żołnierze 15 baonu sap. Wikp. 


pozosta- | 
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lona gospodarka Ministerjum Handlu — Rząd a 
Saliny Małopolskie“ — nie zgadzają się z mety- 
wistościę, a mianowicie: 

1) Własne koszta produkcji soli jadałnej sali- 
ny Kałusz wynosiły w miesiącach: 


paździemiku 1920 r. (1.394.066,69 mikp, 
listopadzie 1920 r. 2.013.827 35 3 
grudmiu 1920 r. 1558.035,65 Ó,, 


e, 
, Razem 4.960.980,19 mip, 


Wartość produkcji obliczona według cen, jakie - 


Skarb płacił za sól salinom, wynosiła: 

w październiku 1920 r.  512.460x/3000 — 1.587.880 
w listopadzie 1920 r. 393.705X< 3500 — 1.377.967 
w grudniu 1920 r. 450450)x 3500 — 1.578.575 


Razem mó. 4491.922 ` 


czyli va ostatni kwartał 1920 r. państwowa salina 
Ksłusa wykarała strat mk. p. 469.008/19. 

Podane sas w artykule „Robotika zyski, 
osiągnięte przy sprzedaży soli a Kałusza, mają swą 
podstawę jedynie w cenach monopolowych za sól, 
jakie pobiera od konsumentów Ministerjum Skarbu 


7 «©. 
EA a AA Ekaploa- 
tacji Soli Potasowych z cz możność zmiany 
tenuty po upływie 10 lat, 

3) Prócz tego należy zaznaczyć, iż rząd posiada 
67% “akcji Ski Ako. Eksploatacji Soli Potasowych 
i posiada decydujący wpływ przez mianowanych 
przez siebie członków Rady Zawiadowczej na kier 
runek działalności Towarzsytwa, 

4) Salina w Kabuszu została wydzierżawi 
T-wu Eksploatacji Soli Potasowych, nie ze ę 
dów ekonomicznych, ale w oelu zapewnienia kra. 


Sprostowanie povida jest typowymi 
| wzorem biurokratycznych wykrętów, któremi 


bliczną i zatuszować. Wy- 

dzierżawienia salin peg g 
„Strała”, którą podaje Min., jest czysta 

buchalteryjna i nic nie ma 4 nego z docho- 


dowością żupy solnej w Kałuszu. Nie chodzi 
bowiem o dowolne ceny, wyznaczone przez 
Min. salinie, lecz o rzeczywiste ceny, RL 
rych sól sprzedawano. Skarb więc miał w os 

tnim kwartale ub. r. nie stratę 469 tys, 

czysty zysk w kwocie 4.813.721 mk. Tymcza- 
sem obecnie tenuta dżierżawna ma wynosić 
tylko półtora miljona mk. róeznie! Czyli żę 
Rząd wyzbywa się źródła dochodowego na 


„|rzecz prywatnego kapitału. Oczywiście, że ab- 


piór Hr rapi O e ekai taką 
tranzakcję produkcja soli potasowych pod- 
niesie się, ani że ich cena się zmniejszy, Za- 
miast gospodarki — będzie uaj- 
gorsza forma R. monopol prywatny, i 
najmniej skłonny do podnoszenia produkcji 
i lub obniżki cen. 
Nie możnaby. czpiókód zrozumieć celu tej 
tranzakcji, gdyby nie takt podany w „Robotni- 
ku”, a nie prostowany przez Min, przem. i 
handła, że „na czele Tow. ake. „Kali“ (któ- 
remu wydzierżawiono żupę solna w K 
stoją urzędniey Min. przem. i handłu*.. 
Bro: E gospodarka.. 


| aby łączyła się w swoich organizacjach, przygoto- |odesłano ż powrotem do Skierniewio do podproku- 
wując się do walki w-myśl ideałów P. P, S. W |ratora okręgu łowickiiego 
pbecnej chwi} domagamy się: Tu trzymemo nas znowu jakiś czas i dopiero 
< %0 jalknaśpieszniejszego zaprowadzenia w ta* na skutek usilnych starań, popartych 4-imiową 
lej Polsce jednolitego ustroju samorządu, opartego , głodówka, zostaliśmy zwolnieni z więzienia do cza- 
aa pięcioprzymiotnikowem prawie wyborczem; su rozpraw sądowych i oddani pod dozór policyj- 
b) przeprowadzenia w całości reformy rolnej. , ny, i 
Brzeznaczając grunta na parcelację, należy za- | Cały miesiac siedzieliśmy w więzieniu, Ro- 
pewnie miastom i ośrodkom przemysłowym regu- |dziny nasze, składające się z sześciu i sedin o~ 
Jame zaopstrywanie w produkta wiejskie oraz sób, przymierały i nadal przymierają głodem, a 
zabezpieczyć przyszły rozwój miast i prze- tymczasem. gdy wypuszczeni zostaliśmy ż więzie- 
przez oddanie i zarezerwowawie dostatecz- mia: administracja kolejowa zwolniła nas ze służ- 
ogey Sruntów . „na kolonje robotnicze i na zagonki by koleioweż 


mysłu 


Chełm, 23 maros 1924 r 


* murem O A 


„Sprostowanie“. 
W sprawie żupy solnej w Kałuszu, 


Ww związku z artykułem. zamieszczonym w Nr. 
84 (1226) pisma Robotik" z dnia 1 eree | 
1991 r. Biuro Prasowe Ministerjum Przemysłu i 
Handlu prosi o zamieszczenie w najbliższym nu- 
merze „Robotnika“ następującego sprostowania: 

Liczby przedstawione, w artykule „Robotnika* 
Nr, 84 (1226) z dnia 1-go Kwietnia 1921 r._..Sza-; 


Rozmaitości. 


Komisja arin ma rozsirzygnąć te spra» 
we w najbliższym czasieł . 


” 


Nr 90 


DOZ, ZOO ZZOZ ZOZ AA EBOOKA I IO R AD ZADBAC 


Życie qospodarcze, 
Netowania giełdy warszawskiej. Dolary Stan. 
Zjedn. 786 — 790 got. Franki francuskie 608.% 


KOMUNIKAT PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU 
MRTEOROLOGICZNEGO 


ROBOTNIK“, niedziela, 17 kwietuia 1921 s, 


nz komisja międzyministerjalna bada warunki dla 
szybkiego otwarcia komunikacji i wyposażenia ko- 


przebieg pogody w miu lei w tabor ' urządzenia stacyjna. 


Prawdopodobay 0 
dzisiejszym (od półwocy): Pogoda zmienna, chłod- 


Ruch telegraficzny, W umsędzie pocztowym 


czeki, Franki belgijskie 61 czeki, Fumty szterimgi no, miejscami, opady, wiatry a kierunków 'północ- | pruskieniki, powiat Grodno, zaprowadzono pry- 


Bi — 8185 got, Marki wiem, A295 got. 18.07. 
Korony czesko-siow, 132.60 czeki, 


PALMA 


prawdziwe 


g MUDCZOKOWE OBCASY 


DO NABYCIĄ 
"we wszystkich odnośnych han dlach. 


Diemaskowacie handyiy. 


MWczorajszej nocy jakis bamdyta makradt się do 
jednego z największych w Warszawie magazymów 
fubulerskich. Wykrajawszy szybę wystawową i rwye 
ciąwszy w wielkiej kasie ogniotrwałoj otwór platy- 
gowa piłką, bandyta wewnątrz kasy wśród dro- 
gocennych kamieni i 'wytwontej roboty biżwterji, 
malas! ua honorowom miejscu ustawioną parę bu: 
tików damskich, pozostawionych nE ea w mar 
iaw m kosztowną ibroszę, | 

Bandyta, uważając buciki za również drogocen. 
są rzecz, jak i biżutarję, msibrał je mieawłocznie 
i sauel gię do ucieczkii. . 

Ledwo jednak zdołał 'wyskocyyć we sklepu i 
skryć się w majciemńiejszym zaułku, we wszystkich 
aron tiedz zaczęli km miemu: stróże mocni, poli- 
cjamci i zapóźmieni przechodnie, 

Ścygający pędzili maprzód zma bamdyłę miemiał 
po omecku, Raz wras bandyta unikał im x oczu, 
przesadza! płoty, krył się za miemi, wciskał się w 
najciemniejsze kąty, wszędzie jednak wyśledzonu 

- go dzięki temu, iż bił mu z pod pachy, pod którą 
„ukrywał skradzione buciki, blask olśniewający. 
A blask ten dawały buciki, czyszczone najlepszą, 
najwytworniejszą, ogólnie meną ce swej dobroci 
pastę. „Dobrolin”, Fabryki Przebworów. Chemie- 
mych, F. A. i G. Pal, Warszawa, protez 
Nr. 40 telefon: 14900 è 16-59. 2 
Zawdzięczając nalletom „Dobrolinu”, 
został schwytany, brylanty wraz « bucikami ode 
brano i zwrócono jubiłerowi 


RDS SEEE 
Jakóbie 


kochany wróć, rodzice 


w niebezpieczeństwie., , 


iiroczkowsk 
(ul. Urdynacka)y 


Dziś 2 przedstawienia 
0 -ej i Swej | 
O JEDNAKOWYM PROGRAMIE 


płacą połowę. 


Kronika. 


s yta 


Tj: zak 
emperatura najwyższa 'wymosiła wczorzj w 
ZANE + 891, Bajańiaza + 103. 


Chleb, Kupony chlebowe 2-ej dekady Kart | 


chlebowych bieżącego olsresu, mie mogą być re- 
lizoweme z powodu zupełnego wyczerpania się 
zapasów mąki bontyngentowej i nieotrzymania 
dalszego przydziału. Natomiast kupony chiebowe 
1-ej dekady realirowame są przen punkty sprzeda- 
|ży, w miare posiudamego zapasu chleba. 
Aby zapobiedz trakawi chleba, Wydział Za* 
opatrywania — jai to żak domosiliśmy — mdołał 
jzakupić odpowiednią tłó6 makii 
wej — z wolmego handłu w Gdańsku ł przystępu- 


„lie do orgamizacji wypieku chleba. beskantikowego.: 


kisan tego chleba rozpocznie się w poniedzia- 
— wtorek, tak, że pierwszy chleb z męki po- 
joek ie eratz ukaże się w sprzedaży w środę 
rano, Fimt tego chleba z przedmiego gatumku ma- 
ki, amerykańskiej kosztować bedzie mk. 40, cu 
połerzężuje plany spekmiacji, która wyzyskałeby 
na swą korzyść brak chleba kartkowego, 
Nafta, Coma mafty kontyngentowef,  sprwada- 
wanej ma kupony karty opałowej ustałona została 
od dnia 16 b, m, ma mk, 1150 za fumt. 


(a). Podniesienie Dibini. Niektóre fnsty- kiem po > panes: " 
tueje rządowe otrzymały zawiadomienie 6 powięk- |70m o g. 10 r. pod kier. pp 
szeniu przez Radę. Ministrów mnożnika drożyźnia- | Paszkowskiego: 


watuy: mach telegraticny dnia 25 marca, 


Wycieczki wiosenne, (W miedziełe, dnia 17 b 
im, komisja wycieczkową przy Polskiem Towarz 
Krajoznawczem . organizuje . wycieczkę pieszą do 
kotew Dnia zaś 24 kwietnia 
czykka, półtoradmiowa 'wycieczka do AA i z 


goszczy, Zapisy w siedzibie Towarzystwa, Karowa 
nr, 81, między godz. 7 — 8 wijęcn, 


qq H I ZEBRANIA. 


Polskiego - 
niodziałek, dnia 18 b. Za Fioramega Ba aa 
nia Polskiego faradhi ai Fizycznego, z krót- 


kiem domiesieniem o odkryciu izotopów rtęci, oraz 


m referatem prof. Świętosiawskiego „O 
przyczymkach do termochemyi*, 


„Reyd kk: 
wygloszaty 
mk my A 
akademików i wprowadzonych gości, 
Z Kursów dla doreszych m, st, Warszawy, 


Dzis Odbędą się następujące wycięcżla: 1) Na Za- 


mek o g 40 r. pod kierunkiem p, Maciajow | 
siteza tlo 5. pod kier. p. A. Grodeckiojs 2) Do 
Zbiorów: Mineral wozach pray WZ ysha i 
Roin, anak +4 ETE r. kier. m O, Jaxa-Bylkow- 

Do Cytad o € To 1 pół nad kierur 

p. Woydymy; 6) Do. 
DRESY E 
6) Do Oiola, pod kier, p. Z. 


nego dla urzędników: ma kwiecisń a obecnych 525 poza: R Na Stare Miasto og. 8 i pół rano, 


nżgrodzenie urzędników o aj mik,” ma każde 


5000 mk. pobieramej pemsji, M, Łódź pod wuglęm WYPADKI. 


dem drożyźnianyńt zrównano z (Warszawą; prze- 
szło 360 miejscowości pod tymże względem prze- 
miesiono o jedną kategorje wyżej. Dodany mmoż- 
nik wydany ma być za kilka dni, ponieważ m- 
rzędmicy pozostają bes grosza od tygodnia. 


i 


W sprawie pracowni malarskich, Ministorjum | padku t 
Sztuki 6 Kultury na zasadzie porozumienia u Mi- | dyi} 
nisterjum Sprawiedliwości komumikuje, że art, 8 | Stani 


do 630 jednostek. Dodany mnożnik podalesie wy- | 


Ustawy z dnia 18 grudnia 1920 e, o ochronie lo- 


masina acire e L er er fareni Eo, 
komornego za pracowmie mie połączone | hał ch. 
et: s węg O o pai aiz 800 proc, | klórego 


podwyżka 


Zamojskiego og. 10 r. pod kier 
DM. Wiemackiej i o 10 i pół r PR KĘ p. 0- 
fa Sadeg 


n 


(1) Zbrodnie samochodowe, Dr, medycyny, 
58-letni Franciszek Jezierski, zamieszkały przy w. 
Pięlmpej, mn. 28, węzoraj rano, idąc do chorego, 
przy zbiegnr ml. Brackiej i Alei Jerozolimskich, zo- 
stał przejecharty prizen sainochód a OR mr, 
1252, jadący s nadmierną szy! Ofiarę wy” 


Jexus, dzie lekarz d 
lne Lt sz ca W aaa ceaszki, 


Jeziarskiego b, 
— Na mi, Niolonej. wprost wiaduków mostu 
mód a osobowy MT, 1850; | rem 
do. mangra) K mielonkigogo: ; 
'okoto lat e f 
* przowialiii do B 


ewienia, Pańskiego. Lekarz. stwierdzi 


komormego. - 
t ai 
Z powyższego wynika, iż podwyżka taka mie ` uczenie i (ani lmiadh głowy,  Szołera, Henryka 


moża, oe z nstawg, dotyczyć pracowni, pota- 


jdleiað w iym wypadku Bokcał podłegać winien | spadł z 


ogólnym przepisom podwyżki komornego za miesz 
kania, 4. j. 100 proc, względnie A50 proe, 


Biuro informacyjne M. S, Wow, Biura Mini- 


od g. 8 t pól do © wiecą, 
(a) Zarządzenia przectwepidomiezne, W za 


kładzie die ubogich i bezdomiych reei” Alberty: | radi 


sterjum otwarte dla publiczności w dni powszed- |w czasie pracy przy wyrobie mac 
nie od g. 11 do 1 pp. Biuro informacyjne otwarte | bojów, dozmała oboięcią - dwóch 
nc Ra I Re e ję Oyj 


dormał z „ra ba, | ciała. Pozimi pruo bil 
wiozła Pietrzaka do szpitała św, Rocha, 

— W wybwómi. wyrobów metałow „ Wie 
dysława Czajkowskiego przy ul, "Wal ar, 11, 
robotmica, M-ietnin Jarina Calska' (Prosta p Spaa 84). 

palców a lewej 


nieszczęśliwej 1e 


tramwajem, Przy zbieg ul ul, hod- | 
nej s Wałów. i4Ąetni Andrzej Girtawski: troje 
rowe ar. 60), "wyskakując z tramwaju mw biegu, u- 
koła zaś wagonu zmiażdżyły mu palec lewej | 


nów nia Pradae, często zdarzają się wypadki, tyfu- jręki, Pogotowie przewiozłg poszwankowanego do 
wielkich nowości kwietniowych. O 4 dziecijsu i innych chorób zaraźliwych, wskutełc czego | Szpitala lt wks ae 


niebezpieczeństwo rozpowszechnienia chorób grozi dod 


sąsiednim dzieluicom, oaigoionym przez ładnpie, 


zwrócił się do edmośnych władz o zarekwirowamia 
na korzyść zakładu br, Albertymów całej niemi- 


Ciągnienie miljonówki. We wczor m dłalewij m 2 aresztowano: Jenta Rabix 
ciągnieniu miljonówki wygrana padła ,|chomości, gdzie ulokował się zakład, dla umządze- | wiog (Mostówa "r. 16) È Suro RA ść ca) | duża 
numer 2,076,185. nie kąpieliska, odwsralni i zakładu izolacyjnego. | r pogoda ad: ko gere odebrano 84 pary gnp e 

Numeg tem wyslany mostał do sprzedaży| (n) Newk kolej na kresach, Budowa kolei od PE eaten i uele 8: OT DANE 
ira TEE oretan koda àn Stojanona: blida są leu końctwi, Unyil- |dzących również z tej Umadnedy, 

- n 3 : 
MICHALINAG Besorios 7.) |f Tanor 
T Tet, 189-70 — | 


Bluzki crep-de- 
Błuzki p rest 


ŻAKIETY I SWETRY sej 


Suknie strojne 


Biuzki trykotowe Jedwabne 
Spódniczki i szlafroki 


POLECA: 


Wykonywa. się obstalunki 
z własnych I powierzonych. 
materjałów. 


Najnowsze fasony. 


Mis 


Tygodniowe pismo socjali prosz 


K. WE: kiego, 


1 Ukazał Się Nr. 15 i zawie 
cja 17 Marca. M, Niedziałkowski. Metodologiczne 


aremba. Il. Rady Robotnicze. E. Hacker. a z Krakgwa. 


Zakušy rodzimej Teokracji. Dr. A- 


odstawy marxsizmu. Z. 
akows 


niczy zagranicą. Francja. Życie 


komunalna. Wiadomości gospodarcze. 


. Warunki 
go 20 mk. 


A NARZĄDY a 


a. B. Siwik. Na marginesie chwili. Os. Z 


„ERYBUNA". 


od 15 Marca r. b. wychodzi pod redakcją 
l. Da ski T. Hołówki, M. 


Posnera i Z. Zaremby, 
ern: 
Pragler. Ko 


powodu Zjazdu Z. P. M. 


komunalne. A. MDlie;. Rozbudowa miast a reforma 


E 
1 kwietnia r. 


tach sprzedaż: 


AŻ ke oortnitwoni KŻ 


I dy 5a 


Banki w Polsce, Kronika gospodarcza polska i 


prenumeraty od b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 mk,, 

Kwartalnie p mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce hr waz 5 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 
dać we wszystkich puna 

S Redakcja i Administracja! 


„Byd 


oo Hfkroskopy szkolne 


l. Fotijera 
Ruch robot- 
PAŃ Kronika. 
zagraniczna. 


Dr ded. ig Dinei 


Chor. stay i skórne 
towska Si, tel 


g. |razie nieściągalności, 


„SŚpółra Swojska“ 


ŻORAWIA 40. Teleten 201-308, 
; POLECA | 
Kooperatywom, Spółkom, Stowarzyszeniem: 
- Nici. igły. Sznurowadła. QBrzekiemie, 
Skarpetki. Pończachy. Chustki. 


Piómienne: Kajety. Kwitarjusze, Ołówa 
RJ Obsądki. Stalówki. Atrament i £ p. 


GAGA pzm anaE 
„Latarnie 4 ozarnoksię skie 
oświetleniem karbido ub elektrycznem, przezrocza, pudła do 

zd przezroczy ł wszelkie przybory do projekcji, R 


czne ł a ieczte 
Atei ew p S Fa a” wycieczkowe 


„POMOC SZKOLNA” 


_ Warszawa, uł, RE. 18, tol. 202-29, 
Kooperatywom, stowarz. robotn., Zwiątkom zaw., ustępstwó. 


teach A mory ; wener. 
f dc 230-44. Konto czekowe Nr. 532, pah P 52. i R 
rszaw Warecka 7 » tel. onto we Nr. 10 r. Tia a 52. Tel, | á 
Í , Administracja czynna codzień od 10—3 pp. Redaktor T. Hotówko przyjmuje godzień 12—1 PP- E a ia 
PS. Numer okazowy „Trybuny“ wysyła się po nadesłaniu adresu. 


DZ Jan Ałapin 


b.star. ordyn. 8zp. 5-go Łazarza. 
Prwru p Marszałkowska 


-— Na dworu gdańskim Wiktorowi MB 
Sa wią z Radziejowa (pow. nieszawski), « 
dzigno kufersk f walizkę e ubraniem, ód 
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wystarczy. używać raz na tydzień, pozostałe dnie 
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